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Miesięcznie v 
3 A. 30 gr .,____
9 J. 40 gr., 3  ^  
do domu i wg :
gce z przes\ *
3 zł 60 gr., a
10  zł ,0 gr.,a> a  3 
miesięcznie ~  
kwartalnie 1
Zniżona cena p renum eraty  
^K urjera Lwowskiego** w raz 
l  ^Ilustracją** w ynosi z dosta
w ą la b  p rzesy łką  pocztową 
m iesięcznie 5 zl., kw art. 14 zł.

CENA NUMERU

15 gi*.
Na dworcach kolejowych

l u n
wychoazi codziennie o godzinre 6 rano.

CENY OGŁOSZEfe
Za w iersz m i l i m e t r o w y :  
Zw yczajny za tekstem  .10 g r . 
N adesłane i n ek ro lo g a  S0 gr 
Na pierwszej kolum nie 50 gr. 
P rzed  k roniką i w rubryce 
BR epertuar 40 g r . Po k ro 
nice i kom unikatach  25 g r . 
Dział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy 
w yraz 6 gT. K upno i sprze
daż 8 gr. M atrym onialne 
12 g r. Poszukujący pracy  4 gr. 
Na koluaanie tekstow ej paski 
i  in se ra ty  po 35 gr. W p rze
w odniku in fo rm acy jno-rek la
m ow ym  po 15 gr. (najm nitg- 
eze 1 zł. 50 g r.). Ogfo3zema 
zam iejscowe 25%  drożąj, za

graniczne o 50%  drożej.
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ARfr. 2 PROJEKTU USTAWY O REFORMIE 
ROLNEJ PZYJĘTY.

Warszawa, 6 marca. Sejmowa komisja reform 
r o my en przyjęfla art. 2 projektu ustawy o reformie 
rolnej, dotyczący zapasów ziemi i przystąpiła do 
dyskusji nad art. 3, przewidującym szczególne u- 
prawnienia ministra reform rolnych co do wykup- 
na w  całości, łącznie z lasami państwowymi ma 
jątków jako karę za samowolną parcelację lub 
z rytmu uzyskania tych majątków na podstawie 
uprzywilejowanego kupna od rządów zaborczych.

(PAT)
WOTUM ZAUFANIA DLA GABINETU TUREC

KIEGO.
I ondyn, 6 marca. Gabinet turecki otrzymał 

w zgromadzeniu narodowem 155 głosami przeciw 
23 wotum zaufania. Ismeth-Pasza oświadczył, że 
w dalszym ciągu prowadzić będzie politykę przy
chylną w  stosunku do wszystkich państw. (AW.).

Gra o pokój lub wojna w Europie.
Polska musi natężyć do paktu (gwarancyjnego. Wszelkie próby rewizji granic muszą być

wykluczone.
łanię przęz Niemcy KOniiihtu nad Wisłą. Omawia
ny pakt mógłby być skutecznym dopiero po uzu
pełnieniu go ścisłemi zarządzeniami o charakterze

Paryż, 6 marca. Przedstawiciel „Matina“ 
miał wywiad z min. Skrzyńskim, który oświad
czył, że
na pokój liczyć można jedynie wtedy, gdy będzie 

on gwarantowany przez wszystkich
poczem stwierdził kategorycznie, że pierwsze pla
cówki obronne Londynu nie znajdują się ani w 
Calais, ani nad Renem, lecz nad Wisłą. Wspom
niawszy dalej o głębokiej pokojowości Polski w y
raził minister przekonanie, iż wzaimnna ufność i 
przyjaźń polsko-francuska pozwoli na omówienie 
sprawy bezpieczeństwa w duchu podniosłym, lecz 
odpowiadającym rzeczywistości. (PAT.).

STANOWISKO CHURCHILA I CHAMBER- 
LaINa W SPRaWIE PAKTU BEZPIECZ.
Paryż, 6 marca. „Matin“ twierdzi, że podczas 

gdy kanclerz skarbu Churchil jest zwolennikiem 
paktu bezpieczeństwa z udziałem Niemiec, Cham
berlain pragnąłby jak najrychlejszego zawarcia 
paktu bezpieczeństwa pomiędzy Anglją, Francja i 
Belgją. W związku z powyższem „Matin“ zazna
cza, że francuskie koła dyplomatyczne mają na
dzieję, iż gorę weźmie koncepcja Chamberlaina.

Komentując przemówienia Chamberlaina 
stwierdza „Petit Parisien", iż anglo-franko-belgij- 
ski pakt bezpieczeństwa, do którego mogłyby się 
przyłączyć i Niemcy,

zapewniałny tylko bezpieczeństwo pozorne, 
gayz dla zamącenia pokoju wystarczyłoby wywo-

wojskowym rozciągającym się na wszystkie gra
nice Rzesizy.

Echo de Parls ‘ ponawia krytykę paktu za
chodnio-europejskiego i zauważa, iż 
najmniejsze naruszenie granic Polski zapocząt
kowałoby zniszczenie stanu terytorialnego Etuo- 

ny wschodniej.
Niemcy zmierzają do coraz szerszej rewizji tery
torialnego staitus quo, usypiając czujność >otęż- 
nych sąsiadów, aby zyskać na czasie przy załat
wianiu rachunków ze słabszymi.

„Ere Nouvelle“ zapytuje, czy możliwe jes* 
powodzenie wykonania postanowień traktatu 
wersalskiego stwarzających ciągle poważae nie
snaski w dolinach Wisły i Dunaju przez wprowa
dzenie w życie paktu, gdzie jest mowa tylko o 
Renie. (PAT.).
GŁOS FRANCJI W SPRAWIE REWIZJI GRA

NIC POLSKI.
Warszawa, 6 marca. (AW.). „Kurier Czerw.“ 

donosi, że Herriot w  dłuższej rozmowie z posłem 
polskim w Paryżu Chłapowskim zaznaczył, że 
Francja nie opuści swej sojuszniczki polskiej i nie 
zawrze paktu, któryby pomijał Polskę lub do
puszczał do rewizji ustalonych już jej granic. 
Francja nie może zezwolić na przekreślenia 
traktatu wersalskiego. (AW.).

W sprawi© konkordatu
s o c j a l iś c i  s k ł o n n i u zn a ć  k o n k o r d a t .

Warszawa, 6 marca. Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie połączonych komisji sejmowych za
granicznej i konstytucyjnej w sprawie konkorda
tu. Sprawozdawca ip. Dubanowicz wypowiedział 
się za przyjęciem konkordatu. M. in. wyraził też 
pogląd, że konkordat winien usankcjonować w y

soką godność prymasa, nadaną arcybiskupom pol- 
! skim 2 bullami papieskiemi. Korreferent p. Czapiń
ski (PPS.) zaznaczył, że socjaliści zasadniczo są 
za odrzuceniem konkordatu, ale ponieważ konsty
tucja sprawę tę przesądza więc PPS. spróbuje 
złagodzić jego formę i usunąć najważniejsze braki.

D R O B N E  O G ^ O S Z B  N I A .

KUPNO I SPRZEDAŻ.
TA0RKOPPA maszyny do szycia poleca skład maszyn 

Gródecka 10 a. 775

l / A S h NATIONAL sprzedam, grzeczność PanaHoszow- 
skiego, Akademicka 2. sklep Lwów. 000

' CORTEPIAN najkrótszy, krzyżowy sprzedam. Sapiehy 
1  67 1. piętro drzwi prawe. 791

PARCELA sążni 400, ulica Kadecka sprzeda. Jaszkaniec 
Pańska 21. 9-11 rano. b04

r\0 sprzedania ogród w dobrym położeniu około 660 
sążni na Kleparowie, wiadomość u właściciela, Gro- 

nostalski Janowska 57. Lwów. 803

CPRZEDAM garnitur mahoniowy z lustrem, szafy, płaszcz 
modny. Nowy świat 3- parter. rik815

MEBLE antyczne jakoteż sypialnie, jadalnie, garnitury 
ŻYl salonowe, klubowe, szafy, stoły, krzesła, biurka 
ścianki przedpokojowe z lustrami, Ępicca Zieliński Kołłą
taja 5. stolarz, 811

pORTEPlANY i pianina sprzedam albo wypożyczę. 
* Kubtssa, Rynek 9. 696

RÓ7NEL
PJPTYCY KOPERN1CKI i S’r N Lwów, Hetmańska 10. 
'--'(obok Kawiarni wiedeńskiej) specjalność firmy: okulary, 
cwikiery. 45 f

MASZYNY do szycia. Rowery.
d o s ta rcz a  zam ien ia  na dnerr

Gramofony. Primusy 
dostarcza, zamienia na dogodnych warunkach oraz 

przyjmuje naprawy. Nowacki, mechanik, Lwów, Gróde
cka 63. 25J

D  \CZNOŚĆ! Krawiec, specjalista spodniowy Józef 
D  Launer, Lwów, ul. Ormiańska 30. Wykonuje pryczezy, 
pantalony, pump-spodnie podług najnowszych modeli, 
oraz przeróbki w zakies ten wchodzące po najniższych 
cenach. 557
DYSUJĘ, kombinuję wzory do białych, kolorowych ha- 
IA ftów, batikuję, maluję obrazy, ekrany, szale, mknie, 
abażury, itd Także powiększam portrety nawet z naj
mniejszej fotograf)i, Zyblikiewicza 49. II. p. wprost 631

"■pANI miesiąc dia pań. Przez marzec 30 proc. opustu na 
I kostjumy, płaszcze, suknie, wykończenie i krój 

pierwszorzędny damski salon krawiecki, Józef Flick, ul 
Blacharska 20. 670

CTROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje: 
*-* Smutny, Chmielowskiego 5, Telefor. 1598.

Artur
772

CILATELIŚCI! Amatorom wysyłam cennik darmo I Bez- 
* płatne 15 procentowe premie I Józef Sozanski, Stary 
Sambor. 785

I TMEBLOWANE 3-4 pokoje: kuchnia, łazienka wynajmę 
zaraz ziemiano... lub przemysłowcom. Zgłoszenia < j  

„Kurjera Lw.“ pod H. L. 805
7 AKŁAO trykotarsKi. Obozowa 5. wykonuje eieganckie 
"  kostjumy wiosenne wełniane w cenieod  z ł 40 —
rabia te niemodne swetery 
Pończochy podrabia się.

na kamizelki i
prze- 

smokingi. 
812

NAUKA I WYCHOWANIE.

EKCJE na for.epianie i cytrze, metoda najnowsza prof. 
-  M. Lipiński Plac Halicki 7, 479

POSADY I PRAC E.
pM ERYT nauczyciel Szkół. pow. przyjmie posadę nau- 
L* czyciela domowego na wsi, n oże być pomocnym 
w gospodarstwie rolnem lub Iesnem. Łaskawe zgłosze
nia: Biuro dzienników pni Soszyńskiej pod .Emeryt* 
w Jarosławiu . 792
7  AJĘCIE-ZAROBEK-NATYCHMIAST. Poszukuję dla 
-* mojego Przedsięniorstwa w lamtejszem oDwodzie lu

dzi każdego stanu natychmiast do zajęcia za dziennym 
zarobkiem 20 zł. i więcej. Żądajcie odwrotnej informacji 
za aołączeniem 1 zł. od Robert Szczyrba, Katowice, 
Wodna 4. 806
DALACZ samodzielny z kilkunastoletnią praktyką przy 
* ceglarskim piecu kręgowym, obeznany doskonale z wy
palaniem dachówek i szmauchowaniem. PRAKTYKANT 
ceramiczny z 2-ch — 3-ch letniem doświadczeniem, energi
czny, w wieku do 30 lat, do dozoru robotników PO
TRZEBNI NIEZWŁOCZNIE. Oferty z odpisami świadectw 
i podaniem referencji przesyłać pud adresem: Fabryka 
dachówek .Junta* poczta Sądowa Wisznia. 80£
MAGAZYNIER młyna poszukuje posady magazyniera 
I '  lub kasjera mtyna ewentualnie przyjmie posadę w 
Hanem przedsiębiorstwie. Izrael Rosen Pizemyśl ul. Śre
dnia 1. 2 . 808
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Potworna intryga.
Przeżywamy chwilę osobliwą. Nad całością 

i bezpieczeństwem Polski zawisły ciężkie chmu
ry. Odradzający się imperjalizm niemiecki usiłujć 
stworzyć dogodne warunki dla urzec:, ywistnienia 
swych światowładnych aspiracji. Krokiem wstę
pnym do osiągnięcia tego celu miałoby być pozo
stawienie Polski swemu losowi, zupełne iei izolo
wanie w Europie i uczynienie z niej bezwolnego 
łupu, służącego do zaspokojenia pierwszych ape
tytów  niemieckich. Po tej zakąsce przyszłaby 
kolej — według zamysłów niemieckich — na dal
sze zdooycze, tym razem już kosztem innych, ko
sztem tych, którzy dzisiaj zbyt lekkomyślnie 
swem zachowaniem się podniecają światowładcze 
nadzieje niemieckie. A dzisiaj właśnie najstoso
wniejsza chwila do powstrzymania tych zapę
dów, jutro już może trzeba będzie ostatecznego 
napięcia energji, by tę lawinę rozbudzonych ape
tytów powstrzymać.

Niemcy bardżo chytrze zabrały się do rozmi
nięcia tej misternej intrygi. W yzyskując ujawnia
jące 'Się wśród społeczeństw Zachodu zamiłowa
nie p^koiu, okazują gotowość gwarantowania obe
cnego stanu posiadania na Zachodzie, rezerwując 
sonie wolną rękę na Wschodzie. Co praw da pod
kreślają, tże rewindykacji na Wschodzie nie za
mierzają przeprowadzać na droaze orężnej, tylko 
w ramach paktu o „Lidze Narodów ’, ale zape
wnienie takie nie ma żadnego istotnie uspakaja
jącego znaczenia- Jest to poprostu sypanie pia
skiem w oczy. Myślą przewoapią tej oferty jest 
rozluźnienie węzłów między Polską a  Francją, 
jest chęć pozostawienia Polski własnemu losowi, 
swym własnym silom, by w ten sposób uczynić 
ją łatwiejszą do połknięcia a w najlepszym razie, 
do poddania jej pod wyłączne poligjyczno-gospo- 
darcze wpływy niemieckie- Groźba ciągłej, choć
by pokojowej tiewizji postanowień traktatu w er
salskiego w odniesieniu do Polski, uniemolżliwia 
z  góry wszelkie wysiłki, zmierzające do uporząd
kowania wewnętrznych stosunków polskich, zmu
szając rząd i społeczeństwo poiskie do ciągłej 
czujności, osłabiając jego żywotność i energię 
przez ciągłą konieczność paraliżowania ciosów. 
Przedśmak tego, eony nas czekało, gdyby plan 
niemiecki został zrealizow any, mamy obecnie 
w  zachowaniu się Gdańska, który choć słaby, 
stw arza Polsce tyle kłopotów. W tedy niewątph- 
wie sprawa przedstawiałaby się poważniej o ró
żnicę wywieranego nacisku.

Nie braK danych, że wszelkie demokracie Za
chodu zaczynają rozumieć, ile niebezpieczeństw 
kryje s»ę w pozornie niewinnej ofercie niemiec
kiej. W  świadomości mężów stanu i opinii publi
cznej Zachodu, utrwalać się poczyna przeświatf-

Deklaracja rządu w sprawie akcji niemieck.
Warszawa, 6 marca. Posiedzenie Sejmu.-
Przystąpiono do wniosku P. Ziętka (P- S- L.) 

w spraiwie wydlania przez RZąd pozwoleń na 
sprzedaż jesienną drzewa budulcowego z lasów 
państwowych drogą licytacji. Referent p. Janeczek 
zaznaczył, że komisja nie przy chyliła się do wnio
sku p. Ziętka i uchwaliła własne trzy  rezolucje, 
wzywające rząd by w leśniotwach państwowych 
sprzedawano również na pniu budulec na własne 
potrzeby oraz drzewo opałowe dla szkół i insty
tucji użyteczności publicznej.

W głosowaniu przyjęto rezolucje komisji-
Przystąpiono do sprawy sporządzania proto

kołów przez policję. Referent p. Bagiński1 żąda, 
aby protokoły były sporządzane w obecności ob
winionego i świadków.

Przfcdewszystkiem odczytaną została interpe
lacja podpisana przez szereg klubów pod adre
sem prezesa Rady ministrów i ministra spraw 
zagranicznych w sprawie dążeń niemieckich do 
naruszenia zobowiązań wersalskich- Wobec tego, 
że stanowisko rządu niemieckiego jest jaskra- 
wem podważeniem traktatu wersalskiego, w któ
rym Niemcy zobowiązały sig do ustalenia w szyst
kich swoich granic obecnych w sposób zupełnie 
jednakowo obowiązujący, tak co do granic zacho
dnich, w  art. 27, jak 5 -granic wschodnich, a mia
ro wicie ogólnej, gdańskiej i górnośląskiej w art. 
27, 87 i nast„ zapytują podpisani rząd, jakie sta
rania przedsięwziął w porozumieniu z rządami 
państw sprzymierzonych, celem odparcia tego za 
machu.

Interpe*ację ię podpisały wszystkie stronni 
ctwa polskie i klub żydowski.

Zaora i głos prezes Rady ministrów Grabski: 
Suggestja, uczyniona przez m d  niemiecki rządom

mocarstw sprzymierzonych, z okazji rozmów dy - 
plomatycznych na tem at ewakuacji streiy koloń- 
skiej, polegała na udziale Niemiec w pakcie, któ
ryby gwarantował nienaruszalność granic zacho
dnich Rzeszy, a  zarazem wykluczał z  jej strony 
agresję w  drodze zbrojnej iPtrzeciw sąsiadom na 
wschodzie. W  odpowiedzi na tę kuggestję oświad- 
czyl rząd francuski, iż mógłby rozpatrywać m> 
ejatywę Niemiec tylko w ścisłem porozumie1-111 
ze swoimi sojusznikami i te  tylko taki paki Byłby 
do przyjęcia dla Francji, któryby hę układał 
w ramach traktatu wersalskiego (oklasku Poza- 
tem protokół genewski stanowi podstawę polityki 
franeuskiei Polska pragnie szczerze pokoju 1 nie 
odmówi n: koniu swej współpracy nad jego ur/y- 
manieni i ustaleniem, ale za nieodzowny jego wa
runek uważać będzie ścisłe 1 rełne przestrzeganie 
terytorjatnych postanowień oho wiązujących tra
ktatów. Jakiekolwiek pićby naruszenia ustalone
go nimi stanu rzeczy, na jakiejkolwiek bądź dro
dze, sp°tkają się ze stanowczem i zdecydowane® 
odparciem ze strony rządu polsitiego, który P®c- 
gać przytem może na niewatpliwem i pełnem po
parciu swych sojuszników.

Po odczytaniu tej deklaracji, stwierdził p. mar
szałek, że Izba przyjmuje do wiadomości, ośw iad
czenie prezesa Rady mmistrów.

Następne posiedzenie odbędzie się 17 marca

TRAKTAT ARBITRAŻOWY POLSKO - CZESKI 
PRZYJĘTY.

Berno, 6 marca. Rada związkowa przyjęła 
traktat arbitrażowy, zaw arty z Polską: Pozostaje 
jeszcze ratyfikacja przez parlamenty obu państw- 
(Pat.)

czenie, że „pokojowy zamach” na praw a Polski 
utrwalony w traktacie wersalskim, byłby począ-

l tkiem takiegoż, albo nawet już zgoła orężnego
■zamachu na ich prawa i ich stan posiadania. We 
własnym, dobrze zrozumiałym interesie, nie ze-

i cncą dopuścić do tej niebezpiecznej zabawki, tern 
niebezpieczniejszej, że rewizyjne zapędy niemie
ckie uderzają w pierwszym rzędzie w najczulsze 
miejsce wytworzonego przez traktat wersalski 
terytorialnego stanu rzeczy. Polska jest bowiem 
kolumną, na której opiera się obecnie gmach po
wszechnego pokoju. Zachwianie tą  kolumną, sptu- 
wadzić może katastrofę na głowę tych, którzy 
lekkomyślnie podważają i osłabiają tą podstawę. 
W razie przyjęcia podchwytliwej oferty niemie
ckiej, równowaga sił w Europie zostaje wybitnie 
zachwiana. W tedy jako mocarstwa, wybijają się 
na Plan pierwszy Niemcy, jako europejska potęga

kontynentalna, nie posiadająca godnego siebie ró
wnoważnika. Zawodną jest bardzo nadzieja, że 
Niemcy użyć się. dają, jako taran antybolszewicki 
— na podstawie bowiem dobrych stosunków z Ro 
sją, potrafiły Niemcy za czasów Bismarcka dojść 
do niebywałego rozrostu, stworzyć Sadową i Se- 
dan, opierając się zatem na doświadczeniach prze
szłości, nie dadzą się Niemcy wciągnąć do ża
dnych antyrosyjskich kombinacji — jakby tego 
chciała Anglja — żywiąc przekonanie, że Rosja 
stanie się źródłem odrodzenia ich potęgi światowej.

Chwila jest naprawdę ważna. Decydują się 
losy Polski- Chcielibyśmy mieć -Przekonanie, że 
z naszej strony uczyriibno wszystko, co tylko 1®~ 
ży w naszej mocy, by nie dopuścić, by propozy
cja niemieckiego „pokoju” stała się ciałem. Ha 
obeerym rządzie cięży sraszliwa odpowiedzial
ność. Ambr.

Mozaika z życia i literatury.
(Od naszego korespondenta).

Paryż, 19 lutego. 
Chory czytelnik. — Sens ukryty nazwisk. — ja 
pońskie urodziny, <mieniny, prezenty i kalenda
rze. — Gdzie się lepiej kłócą: w Paryżu czy we 
Lwowie? — Zabrano mi Sekwanę. — Przepra
szam p. Rotszylaa (Henryka). — Pierwszy dobry 

interes.
W fejletonach piism berlińskich pojawia się 

coraz częściej nazwisko p. Sflbfana Leaoocka, hu
morysty amerykańskiego, który widać kompletuje 
o berło opróżnione po zgonie M arka Tw aka. Nie
które z  jego dowćiipów i pomysłów są nie naj
gorsze. Szczególniej utkwił mi w  pamięci ustęp
0 stosunku prasy do czytelników. Brzmi on mniej 
więcej tak:

„Czytelnik dzisiejszy musi być chory, bardzo 
chory. Chorą zwłaszcza musi być jego głowa.
1 dlatego prasa, niby siostra miłosierdzia, dba 
o to, by zachowywał jaknajostrzejszą djetę- Po
daje mp najlżejsze umysłowe kleiki i potrawki, 
by, broń Boże, nie męczył się gryzieniem j tra
wieniem. Prasa robi wszystko za riego“.

Gyt rnę z pamięćil i mam w rażenie, że p. Lea- 
cock Powiedział to dowcipniej odemuie: nie na 
darmo znany jest na dwu półkulach. Trudno, w y
cinek zginął w czasie robienia porządków. Po
rządek jest ruiną wszystkiego.** *

Nie podzielam zdania p. Leaoocka, mam dla 
czytelników wielki szacunek i dlatego na początek

pozwolę sobie zaprzątnąć ich uwagę kwestiami 
czysto literackiemi.

Tegoroczny laureat nagrody Goncourtów p. 
Thierry-Sandre, mąż 34-letni, niezmordowany 
autor 14 książek już wydanych j 8 mających po
jawić sie niebawem (cyfry są z przed kwartału, 
nie ręczę więc, czy od tego czasu nie wzrosły 
dwukrotnie, wiem tylko, że cienkiego jego roman
su „Le chevrefeuiile“, dzieła mozołu i przypadku, 
nie zdołałem dotąd doczytać do końca), otóż ten 
p. Thieiry Sandrę — by do niego wrócić — w ar
tykule dziennikarskim propaguje stworzenie nauki
0 nazwiskach, tłómacząeej ich genezę i znaczenie. 
Z artykułu jego dowiadujemy się, że Herriot to 
po francusku Henryczek, że b. minister oświaty p. 
Berard jest językowo „potężnym niedźwiedziem"
1 że dogryzający nam doskonały polemista p|. Bś- 
raud wywodzi się od „pogromcy niedźwiedzi ’. Jest 
więc predestynacia-

Tu dodam od siebie uwagę, że d święczność, 
naturalność, poetyckość nazwisk powieściowych 
staje nieraz w  prostym stosunku do talentu auto
rów. Jakże piękne, mocne, z ziemi wyrosłe są na
zwiska bohaterów Żeromskiego: Cedro, Olbrom- 
ski, Raduski, Niepołomski, NienaiskL I jakże ba
nalne i sztuczne są nazwiska w powieściach gra
fomanów. ** *

P. Tom isz Raucat jest autorem znakomitej 
(tak pawiadają znawcy, będę się mu&iaf osobiście 
o ttm  przekonać) powieści, której tematem jest 
charakter narodowy japoński.

Ten sam p. Raucat, a więc osoba kompeten
tna, w artykule dziennikai skim podaje następują

ce nad w yraz interesujące szczegóły z życia i o- 
bycżajów Japonji,

W  Japonji niema indywidualnych dni u rodzi 
nowych. Dziecko z chwilą urodzenia ma oficjalnie 
1 rok- Dnia 1 istycznia w szyscy automatycznie 
oficjalnie starzeją sie o 1 rok, tak, że obywatel 
urodzony 31 grudnia 1924 dnia 1 stycznia 1925 ina 
oficjalnie 2 lata, choć prywatnie przeżył zaledwie 
dwa dni.

Dzieci nie otrzymują imion w naseem pojęciu. 
Dziewczętom nadaje się, nazwy poetycznych 
przedmiotów, roślin itd. (np. 'Chryzantema, Wiś
nia), chłoncy na ogół muszą się zadowolić — nu
merami porządkowymi- imieniny dziewcząt o b 
chodzi się hurtownie — jednego dnia w całe® 
państwie. W dniach tych dziewczętom pokazuje 
się lalkę — z daleka; chłopcom zaś wielkiego 
karpia z papieru, bo karp to symbol sPlrytu, siły  * 
dyskrecji. Starsze osoby nie obchodzą żadnych 
indywidualnych uroczystości, które dobre są dla 
dzieci.

Dawniei Japończycy liczyli czas według ka 
lendarza chińskiego, obetnie wyprowadzono gre
goriański- Wieśniacy jeanak pozostali przy daw
nej rachubie tak, że między wsią i miastem za
chodzi różnica całego miesiąca. Na nowy rok 
(miejski) wieśniak przybywa w odwiedźmy do 
syna do miasta, w  miesiąc później isyn pr2 yjeżdża 
do ojca z życzeniami nowego roku (uńejskiego).

Tak to Japtończyey mają podwójne święta. To 
iest jedno z nielicznych podobieństw między Japo- 
nją a Małopolską wschodnią.

(C. d. n.). w . J.
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Na wittowni.

Baraszkujące stany.
Z prawdziwą zazdrością czytaliśmy w depe 

szach z Paryża, jak to francuska izba deputowa 
rrych umiała pracować dziewiętnaście godzin bez 
przerwy, byi nie zostawić Francji w stame ex lex 
i na dzień pierwszy marca dać jej miesięczne bo 
daj prowizorium budżetowe.

U nas inaczej... inaczej... inaczej... śpiewa: 
jeszcze śp. Bohdan Zaleski. U nas inaczej. Nie 
obliczalny sejm obraził się w swoim czasie na 
premjera, gdy ten zażądał preliminarza na trzy 
miesiące i po targach dał dopiero na dwa miesią
ce, aby przy samym końcu lutego pokłócić się 
z rządem o te czy inne pozycje i pośpieszyć na 
niedzielny odpoczynek bez żadnej troski o prawo 
rządność zasady.

P. Grabski tak gruntownie sobie lekceważy 
to ciało poselskie, że wypłacił pensję inzędnikom 
że ani na chwnę nie przerwał biegu maszyny pań 
stwowej, choć właściwie, prawdziwy legalista na 
jego miejscu uczyniłby to niezawodnie, a przede 
wszystkiem otrzymałby wypłaty djet poselskich; 
aby pokazać pp. suwerenom, że tego rodzaju 
skandalów robić nie wolno, że naigrawanie się 
z zasad życia konstytucyjnego me może uchodzić 
bezkarnie.

Ale p. Grabski legalistą nie jest i nie preten
duje bynajmniej do tego, by być uważanym za 
takiego. On sam wie, jax wydatkować pożyczkę 
amerykańską. Wtrącanie sie sejmu jest mu zupeł
nie zbędne. W  jego imieniu p. Klamer z całym 
spokojem odpowiadał posłom żądającym zwięk
szenia kredytów na zasiewy rolne, że p. minister 
skarbu i tak je powiększy bez żadnej uchwały. 
A p. Ratajski najwyraźniej kpił sobie z parlamen 
tu, żonglując ustawami i twierdząc, że praw p o 
słów obecnego sejmu nie wolno identyfikować 
z prawami posłów do Sejmu Ustawodawczego.

Ton ostatniego posiedzenia sejmu w miesiącu 
lutym był Po prostu złowieszczym w swem abso- 
lutnem wyzwoleniu się z poczucia praworządno
ści. Każdy mówca nieomal coś dorzucał w tym 
kierunku i każdy bawił się na swój sposób.

A moment doDrany oył doskonale, Dy dosto 
sować się do opinji kraju. Bo poczucie praworząd
ności pęka nie tylko na terenie sejmowym. Nie 
słychany, groźny, cięższy niż kiedykolwiek prze
dnówek kościstą- pięścią głodu puka do wiejskich 
cha,. Tam na zastawy niema. Tam brak już zie- 
miaków. Dwory nie wydały ordynarji parobkom. 
Podatki się sabotuje, licytacje nie dochodzą do 
sKutku z braku kupujących.

Niema dnia by nie przyszła wiadomość o li
kwidacji, albo zawieszeniu jakiegoś warsztatu 
pracy. Stoją fabryki, warsztaty, huty. W Łodzi 
potrzebna skądinąd reorganizacja pracy wyrzuca 
na bruk tysiące robotników. Blisko 200 “tysięcy 
bezrobotnych w kraju, to z rodzinami niespełna 
miljon ludzi, którzy dniami całymi nic mają co do 
ust włożyć.

Sytuacja jest zaisie groźna — wymagająca 
skupienia wszystkich sił umysłowych. Ale oto 
zbiera się sejm, nasze sejmujące stany i z najwyż
szej trybuny ogłasza się na wszystkie strony 
świata — u nas, w Polsce jak kto chce. Chcemy, 
będzie budżet! Nie chcemy — nie będzie budże
tu. A rząd odpowiada:

— Chcemy -wydać — i bez budżetu wydamy, 
a nie chcemy — to i z budżetem ani grosza z ka
sy nie wypuścimy.

Albo ze śmiechem wesołka dowcipkuje:
— Co mi wasze ustaw y? Gwiżdżę na nie! 

lesteście tak cudownie naiwni, żeście nie wypu
ścili na świat ani jednego prawa bez luki.

— Myślicie, że ja się zatroszczę o ich wyko
nanie. Nigdy! Luki te będę wyszukiwał, będę 
wam je pod nos stawiał, będę kpił z was, z w a
szych poprzedników i następców. — Oto moje za
danie!

A prawica aż syczy z zadowolenia.
— A to ci minister! a to ci kawalaTz. Jemu 

to można uchwalić wszystko! On od wszystkie
go się wykręci.

Ale nas, co jesteśmy poza sejmem prawdziwy 
strach czasem zbiera. Odzież nareszcie przykład 
owego szanowania praw ? (Idzie chęć naprawy? 
gdzie stanowcza, silna woła ratowania tej bez
nadziejnej sytuacji. Gdzie cień tej wofi? Gdzie 
cieniów cienie?

Udział pcżyczki amervk. w akcji budowlanej
Pożyc/ka jbst firmą i gwarancją. Funduszów na budowę dostarczą lokatorzy i miasta.

Warszawą, 6 marca. Wczoraj pud przewodn. 
prezesa Rady min. Grabskiego odbyły się, narady 
w sprawie ożywienia ruchu budowl. w związku 
z otrzymaną pożyczką amerykańską. Premjer 
Grabski zaznaczył, że jedna część zamierzeń rzą
du ma na celu pozyskanie funduszów: 1) przez u- 
dzielanie gwarancji skarbu .państwa do łącznej su
my 500 miljonów złotych dla miejskich obligacji 
budowlanych, 2) przez ustanowienie państwo wego 
podatku od lokali w wysokości 15% komornego 
płaconego w czerwcu 1914 r. a przeznaczonego na 
utworzenie państwowego funduszu budowlanego, 
3) ustanowienie na rzecz funduszu państwowego 
budowlanego pudatku od miejskich placów bu
dowlanych niezabudowanych lub częściowo zabu
dowanych w wysokości 2% oszacowanej każdo

rocznej wartości nieruchomości i utworzenie fun
duszu budowlanego, który służyć będżie na po
tanienie budowy oraz przeprowadzenia rozbudo
wy domów z mieszkaniami od 1 do 5 pokoji.

Drugi dział zamierzeń rządu dotyczy alg i u- 
łatwień na cele ruchu budowlanego. Dla przepro
wadzenia tej działalności przewiduje się utworze
nie w każdej gminie ^miejskiej komitetu rozbudo
wy dla zużytkowania funduszu budowlanego a 
działającego na mocy uprawnień gminy w zakre
sie czynności zaleconych celem ożywienia ruchu 
budowlanego. (PAT.).

W arszawa, 6 marca. „Przegląd Wieczorny11 
donosi, że pieniądze z pożyczki amerykańskiej 
wpłyną do kraju w drugiej połowie marca. (AW.)

Odrady nad budżetem min. koleji.
Warszawa, 6 marca. Sejmowa komisja budże

towa kontynuowała obrady nad budżeiem mini
sterstwa koleji. P. Sommerstein omawiał politykę 
taryfową, gospodarkę zasobami kolejowymi, kwe- 
stję uposażenia pracowniKÓw kolejowych, jak nie
mniej nieodpowiednie traktowanie emerytów ko
lejowych odnośnie do uposażeń emerytalnych.'

P. Gruszka wystosował do ministra koleji za
pytanie, na jakich warunkach udzieliło minister
stwa skarbu ministerstwu koleji zaliczkę na fun

dusz obrotowy 40 miljonów zł. Minister kolei p. 
Tyszka odpowiedział, że przy pobraniu zaliczki 
nie sprecyzowano żadnych warunków. Po końco
wych wywodach referenta, zwrócił się przewod
niczący do pana ministra koleji z wezw aniem 
o dostarczenie komisji materiałów dotyczących 
gospodarki zasobowej, w pierwszym rzędzie dy
rekcji lwowskiej i przedstawienie sprawozdania.

(PAT)

Chamberlain o Gdańsku.
Londyn, 6 marca. Mowa Chamberlaina nie za

wierała nic nowego. Tutejsze koła polityczne u- 
ważają ustęp o Gdańsku za chęć ugodowego za
łatwienia sprawy. Niegtore dzienniki wypowiada
ją pogląd, że Chamherlain pragnął umożliwić 
w ten sposób Polsce rozpoczęcie nowej polityki 
wobec Gdańska. (AW.).

CZERWONY GDAŃSK.
Warszawa. 6 marca. „Przegląd Wieczorny1' 

donosi z Gdańska, że wczoraj ukazały się na 
przedmieściach GaańsKa czerwone plakaty, nawo
łujące do mobilizacji proletariatu gdańskiego do 
wielkiej demonstracji w  niedzielę. Przedstawiciel 
sowietów potajemnie przebywa w Gdańsku. (AW)

Jubileusz prezyfi. Czechosłowacji 
T. G. "'liisaryka.

W dniu dzisiejszym cała Czechosłowacja 
składa hułd swemu pierwszemu prezydentowi 
w 75-lecie jego urodzin.

W tym wielkim akcie czci, składanego wiel
kiemu mężowi stanu, bojownikowi wytrwałemu 

zwycięskiemu o wolność Ojczyzny, filozofowi 
europejskiej sławy, umysłowi, reprezentującemu 
czystą ideęi demokratyczną, łączymy i my ży
czenia długich jeszcze lat życia i owocnej pracy
dla dobra Jego ojczyzny.

* *

Niezmiernie charakterystyczne są koleje ży
cia czcigodnego Jubilata. Dzisiejszy prezydent 
republiki Czechosłowackiej T G. Massaryk uro
dził się 7 marca 1850 r. w Hodominie, jako syn 
stangjeta. Pierwsze lata młodości szkolnej zazna
jomiły go z ciężką pracą u kowala i ślusarza. — 
Wreszcie własnemi siłami zaalt egzamin wstępny 
do gimnazjum. Doktorat filozofji otrzymał w W ie
dniu. W  Lipsku na studjach zaznajomił się z Ka
rolą Garipue, studentką Amerykanką, z którą się 
ożenił i przyjął jej nazwisko, tak, że odtąd nazy
wa się Tomasz Gariąue Masaryk. Ślub odbył się 
w Nowym Jorku, w którym podał Masaryk swo- 
ią pracć rehabilitacyjną uniwersytetowi wiedeń
skiemu „O samobójstwie11.

Jako profesor uniwersytetu praskiego od r. 
1882 był taktycznym ojcem studentów. Jego bój

przeciw fałszywym rękopisom Kralod morskiemu 
i Zelenohorskćmu przysporzył mu wrogów 
w wielkiej masie narodu. W kwestji mordu ry
tualnego Masaryk drugi raz staje się u części na
rodu niepopularnym. W  r. 1909 demaskuje perfi
dną politykę i dyplomację austriacką w stosunku 
do Jugosłowian. W  r. 19)3 wychodzi wielkie 
dzieło: „Russland und Europa1' (2 tomowe), które 
zamyka mu drogę do Rosji carskiej.

Bęaąc posłem do parlamentu wiedeńskiego 
i parlamentu czeskiego w Pradze, założycielem 
i organizatorem partji realistycznej, potrafił swo
ją pracą i czystością charakteru wybić sie w o- 
bu parlamentach na pierwszy plan.

Po wybuchu wojny światowej Masaryk od
jeżdża do Szwajcarii, gdzie 6 lipca 1915 r. w dzień 
jubileuszu 50-letniego skonu Jana Husa na stosie, 
proklamuje Austrii walkę.

Po przewrocie próf. Masaryk zostaje obrany 
prezydentem Republiki czeskosłowackiei. Cała 
dotychczasowa praca przeciw Austro-Węgrom 
zmienia się na pracę budowania silnego państwa 
czeskosłowackiego, w której idzie zgodnie z ide
ałem prawa prawdy i sprawiedliwości. Napisał 
kilkanaście większych i mniejszych dzieł.

Nie było w  życiu narodowem, społecznem 
Czechosłowacji, przejawu myśli i zdarzenia, 
wzglętłem którego Masaryk nie zająłby jasnego 
stanowiska, dyktowanego mu jego hasłem: 
„Prawda zwycięża bez względu na to, co powie 
prawica, czy lewica, góra, czy spód11.

A najstraszniejszem w tej sytuacji jest to, że 
konstytucyjnego wyjścia z niej niema, że niema 
środka zmuszenia owej spółki mandatowej z uli
cy Wiejskiej do rozejścia się, że niema możności 
przerwania tej szkodliwej, brzydkiej zabawy.

Pozostał tylko jeden — ulica. Kto wie, czy 
na ten teren bardzo szybko nie przeniasie się ca- 
a walka polityczna. Kto wie, czy długo nam cze
kać wypadnie, aż wylegną tłumy z transparenta
mi, z chorągwiami, żądając jednego tylko: pra
worządności! Żądając zniesienia nietykalności sej
mujących stanów, żądając rozwiązania tezo par-

lamemu, który kompromituje kraj, podrywa zau
fanie mas, niszczy kredyt moralny państwa.

Nie wzywamy do tego — ostrzegamy jedy
nie. Ostrzegamy przed tą ostatecznością, do któ
rej w  dzisiejszym stanie rzeczy pcha nie co in
nego, jak tylko instynkt samozachowawczy pań
stwowy.

Żleby było, gdyby do tego domieszał się mo
ment rozpaczy na źródła którego wskazaliśmy* 
Skutki mogłyby być nieobliczalne.

Adam Uztemblu.



4 KURJER I WOWSK1 z niedzieli 8 marca 1925. Nr. 56.

Z „Tygodnia lotniczego
na Politechnice".

Wczoraj odbył sic na Politechnice wiec ogól- 
lo-technicki w celu propaga.aiy lotnictwa na te
renie Politechniki i w sprawie utworzenia Grupy 
lotniczej przy Wydziale mechanicznym- — Wiec 
otworzył p. Z. Sosnowski, przewodniczący przed
stawicielstwa młodzieży, witając przedstawiciela 
Senatu i kuratora związku awiatycznego, stud. 
Pol. iw. prof. dra M. T. Hubera.

Prof. dr. M. T. Huber wskazał na usilne sta
rania Senatu Politechniki lwowskiej, datującycn 
sic z czasów przedwojennych, a mających na 
celu utworzenie katedr i laboratorjum lotnictwa 
na Politechnice lwowskiej.

Prezes inż. Rybicki imieniem Woj. Komitetu 
1 O. P. P. zaapelował do zebranych o poparcie 
wysiłków Ligi1 Obr. P o w .,Państwa w kierunku 
rozbudowy polskiego lotnictwa.

Inż. pilot Roland w gorących słowach w yra
ził cześć pamięci poległych w obronie Ojczyzny 
lotników, członków Związku awiatycznego: ś. p. 
inż. maiora-pilota W. P. Stefana Steca, kapitana 
Pilota Stefana Bastyra, podpułkownika-obserwa
tora Wł. Torunie i por. pilota Stanisława Tomic
kiego, jako ich towarzysz 'broni.

Imieniem .Związku awiatycznego stud Pol. 
lwowskiej wygłosił p. Ma>e<%i referat w sprawie 
utworzenia Orupy lotniczej przy Wydziale mech. 
Politechniki lwowskiej. Po zastoju prac, spowo
dowanym wojną, Związek awiaiyczny wznawia 
swoją działalność, przejawiającą się obecnie w in- 
tenzywnej pracy Związku, tak teoretycznej, jak 
i praktycznej przy budowie szybowca, który sta
nąć ma do II- Wszechpolskiego Kongresu Szybo
wców na Pomorzu. Podniósł również sprawę od
nowienia starań o Grupę lotniczą na Politechnice, 
streszczającą się w memoriale Związku aw iaty
cznego, wystosowanym do Rady Wydziału mech., 
domagającym się wykładu lotnictwa na Polite
chnice. W  końcu swegc przemówienia zgłosił na
stępującą rezolucję:

-,Wiec ogólno-technicki odbyty dnia 6 marca 
1925 r. popierając postulaty Związku awiatyczne
go studentów Politechniki lwowskiej w sprawie 
utworzenia Gruyy  lotniczej przy Wydziale me
chanicznym tejże Politecnn ki, zw raca się przez 
Senat Poltećhriiki lwowskie] do WysoKiego Sej
mu, Senatu i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, ja
ko wyraz dążeń cafej Młodzieży technickiej Lwo
wa, domagając się usilnie jak najrychlejszego zre
alizowania wspomnianych postulatów.’’

Rezolucję przyjęto przez aklamację.
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największego dziejowego dramatu, owianego duchem patrjot. p. t. |

M I Ł O Ś Ć  p p  t e z  O G I E Ń  i  K R E W
Gtowne postacie dramatu: Rzecz dzieje się podczas

JÓZEF P I Ł S U D S K I  " " W i  najazdu bolszewików 
JuzEF H A L L E R  w Waiszawie w r. 1921.
WINCENTY W I T O S  ~ W 1  Treść wzruszająca.
KSIĄDZ S K O R U P K A  “T W  Okrucieństwa bolszewików.
ULJANOW L E N I N  Film dla młodzieży
LEIBA T R O C K I  ""ęm  urzędowo dozwolony.

KANDYDAT NACJONALISTÓW I LUDOW
CÓW NA ST ANOWISKO PREZYD. RZESZY.

Berlin, 6 marca „Voss, Ztg.“ potwierdza, że 
nacK naliści i ludowcy postawią prawdopodobnie 
wspólnego kandydata na prezydenta republiki, 
w osobie dra Jarresa, b. wicekanclerza w  gabine
cie Marxa, a obecnie ministra spraw wewn. (Pat.)

KIEDY NASTĄPI WYBÓR NOWEGO 
PREZYDENTA RZESZY’.

Berlin, 6 marca. Minister spraw wewnętrznych 
Schieje przesłał do ptezycijum Reichstagu pismo, 
w którem proponuje, aby termin wyboru nowego 
prezydenta Rzeszy wyznaczyć na dzień 29 marca 
h- r. a w razie gdyby okazała się potrzeba po
wtórnego głosowania, wyznaczyć drugi termin na 
dzień 26 kwietnia b. r. (Pat.)

MARKS KANDYDATEM CENTRUM.
Beil n, 6 marca. Dziś w sejmie pruskim od

były się poufne narady przywódców centrum, 
demokratów i socjaLdemokratów- Postanowiono 
po tawić powtórnie kandydaturę b. kanclerza 
Marksa na pruskiego prezydenta ministrów. łP a t.)

Spostrzeżenia meteorologiczne 
Ohseryatorjnm astronomicznego P o litecM  Liowstiuj

6. marca

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

7 rano

72P6 mm 
— 0 2° C

sw
25

1 popoł

722*0 mm 
- f  '20° C 

SW 
30

9 wiecz.

721-7 mm 
-J- 2-6° C 

WSW  
25

T emperatui aj najwyższa +  2 6, najniższa — 1 4 . 
uodzmy według południka lwowskiego.
Uwaga pochmurno.

^  opery .
Wmówienie baśni op. „Jaś i Małgosia".

Gościnny występ P. Raiczewa.
Wśród licznych utworów scenicznych E. 

Huniperdincka (baśń „Polna różyczka"1, opery 
„Królewskie dzieci“, „Małżeństwo wbrew woli" 
i in.) największą popularnością cieszy się ou 
przeszło 30 lat dramatyczna baśń „jaś i Małgo- 
sia“. Świeżość swą zachowało to dzieło przede- 
wszystkiem dzięki bogactwu pięknych motywów 
ludowych, łluinperdinck wprowadza ze szczegól- 
uem umiłowaniem wdzięczne piosnki dziecięce 
z okolic nadreńskich. Sposób opracowania tak 
pod względem harmonicznym jak i instrumental
nym zdradza silne wpływy Wagnera, bez szko
dy jednak dla wartości dzieła, które posiada mi- 
moto wiele pomysłów oryginalnych (n. p. piękną 
modlitwę dzieci i postludium orkiestrabic w  2 
odsłonie i w. in.) Dla przypomnienia dodać nale
ży, że udatne libretto jest pióra siostry kompo- 
zytoia, Adelajdy Wette.

Lwowskie wznowienie miało wygląd bardzo 
staranny. Reżyseria p. Łtiwczyńskiego była traf
ną i zadowalającą. Stroną muzyczną kierował 
młody dyrygont p. Karol Lewicki, który niedaw
no temu odniósł swój pierwszy sukces kapelmi- 
strzowski przygotowaniem muzyki Mendelssohna 
dc „Snu nocy letniej". Można było juz vtedy za
uważyć, że młody dyrygent posiada dobre zro
zumienie muzyczne i potrzebny temperament. 
Trudniejszem było jego zadanie przy wznowieniu 
dzieła „Jaś i Małgosia" i trzeba przyznać, że z za
dania tego wywiązał się więcej niż dobrze. 
W wykonaniu widoczne było staranie uczynienia 
zadość wymaganiom rytmicznym i dynamicznym. 
Z drobnymi wyjątkami ujęcie temp było dobre i 
świadczyło dodatnio o smaku muzycznym p. K. 
Lewickiego.

Obsada ról była — ogólnie biorąc — bardzo 
korzystna. Rolę Małgosi śpdewała p. A. Lubicz, 
która opracowała tę partie głosowo i scenicznie 
z wielką starannością i zrozumieniem. Jaś p. Hin- 
glerówny był pełen życia i humoru, opracowanie 
muzyczne zasługuje na szczerą pochwałę. P. Ka- 
sprowlczową przyjmowano owacyjnie, dając w y
raz wysokiemu uznaniu dla jej niezrównanej kre
acji artystycznej. P. Nahlikówna miała z krótkiej 
swej roli wydobyć dużo muzycznego piękna i w y
razu. W  mniejszych rolach wyróżniły się: p. Tę- 
czarowska i Skórska-Tomaszewska. Jedyna mę
ska pa rtja znalazła w  osobie p. F. Schulza odpo
wiedniego reprezentanta; szczególnie strona mu
zyczna wypadła bez zarzutu.

Gościnny występ bułgarskiego śpiewaka ope
rowego P. Raiczewa (jako Don Jose) pozostawił 
wiele dodatnich wrażeń. Młody ten tenorzysta 
posiada piękny organ głosowy, brzmiący może 
najwydatniej w średnicy. Charakter głosu jest 
bardziej liryczny, jednak w mementach dram aty 
cznych przybiera siłę i wyraz bohaterski. Gra 
sceniczna odbiega od szablonu, wnosi dużo szcze
gółów oryginalnych, psychologicznie uzasadnio
nych, wiele gestów, stwarzających ciągłość kre
acji dramatycznej. Równolegle z mimiką mieni się 
jego dykcja i interpretacja muzyczna całem bo
gactwem odcieni dynamicznych. Odczuwa się je
dno wielkie crescendo akcji muzyczno-dramaty
cznej. tak pięknie nakreślonej w operze Bizet‘a.

Drobnt zmiany reżyserskie w ostatnim akcie 
wyszły M ko na korzyść przedstawienia. Dyry
gował p. Józef-Lehrer.
  Dr. A. Sołtys.

Rezerwiści nie dostanę zasiłków.
W kwietniu rozpoczną się ćwiczenia szere

gowych rezerwy roczników 1899 — 1900. W u- 
biegłych latach powołani na ćwiczenia otrzymali 
zasiłki skarbowe, w razie niezamożności, a w w y
padkach, gay pracodawca nie mógł wypłacać 
w czasie ćwiczeń pensji.

W r. b. i w przyszłości wogóle zasiłki nie bę
dą wypłacane w czasie normalnych ćwiczeń re
zerwy, przewidywanych w ustawie o powszech
nym obowiązku służby wojskowej. Nowa ustawa 
o zasiłkach przewiduje jedynie zapomogi w razie 
mobilizacji na wypadek wojny, nadzwyczajnych 
ćwiczeń i t. d.

Istniał projekt, aby przynajmniej na rok bie
żący utrzymać w mocyi poprzednie przepisy 
o zasiłkach — jednał: wobec sprzeciwu min. skar
bu, sprawa ta  upadła. Tak więc rezerwiści będą 
pozbawieni w czasie ćwiczeń wszelkiej pomocy 
finansowej.

P. minister pracy Sokal zachorował wczoraj* - ŁauiutUWdl WCiC
W( bec czego nie będzie urzędował. Zastępuje 
wiceminister p. Jankowski. (Pat.).

go

Z Polski i ze świata.
— Z karty żałobnej. W Warszawie zmaił .na

gle generał Antoni Kaczyński, zastępca gener. in
spektora artyl. Józeia Hallera. W Otwocku pod 
W arszawą zmarł w  41 r. życia artysta malarz 
Jacek Mierzejewski.

— Do domu warjatów w Tworków oddany 
został na 3-miesięczną obserwacje pułkownik dr. 
Zapłatyński, jeden z oskarżonych w głośnej afe
rze poborowej w Warszawie.

CHÓR JUGOSLAWIa ŃSKI.
Dnia 12 marca przybędzie do Polski wycie

czka akademickiego choru „Obilić’ z Belgradu, 
która odwiedzi1 Lwów, Lubin, W arszawę, Wilno, 
Poznań, Katowice i Kraków i wystąpi z koncer
tami, na których wykonane nędą pieśni iugosła- 
wiańskie. Goście zabawią w  Polsce 20 do 25 dni. 
W wycieczce weźmiie udział około 130 osób, pro
fesorowie uniwersytetu, reprezentant ministerstwa 
oświaty i przedstawiciele przemysłu i handlu, — 
Kierownikiem wycieczki jest dziekan uniwersy
tetu dr. Djafa a chórem dyryguje kapelmistrz 
Matatica-

ZNIESIENIE SZARWARKÓW.
Zjazd wójtów i pisarzy gminnych w Sosnow

cu podniósł sprawę bardzo doniosłą: zniesienie 
szarwarków. Jest to bardzo znacznem i pierwot- 
nem obciążeniem ludności.

BANKRUCTWO FIRM ZBOŻOWYCH W A- 
MERYCE.

Na giełdzie zbożowej w Chicago nastąpiła 4 
bm. bardzo znaczna zniżka cen. Cena pszenicy 
spadła o 7 dolarów na jednostce, a ceny żyta o 7 
do 8 dolarów. Powodem zniżki jest zmniejszenie 
się popytu i zapowiedź obfitych żniw. Zbankru
towało kilkaset firm zbożowych, grających na 
haussę.

Nnza i związek ekonomiczny 
Kółek rolniczych we Lwowie

wzorem wielkich banków dla większej sprawności 
połączyły się a to celem wspólnego korzystania 
z kredytów i celem wspólnego zakupywania to
warów. Dyrektorem „Nuży" pozostaje nadal rad
ca Rybicki, a Związek ekon. Kółek roln. ze swej 
strony dał dwóch dyrektorów handlowych.

KTO WYGRA WE WTOREK ĆWIERĆ MILJONA 
ZŁOTYCH.

Ostatnie ciągnienie V klasy 10-tej loterii pań
stwowej odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. Na 
numer wygrywający 100.000 złotych, padnie nadto 
premja 150.000 zł., co stanowi łączną wygraną 
250.000 zt. i «!!*;
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K R O N I K A -
Kalendarzyk.

D uś n. kat. Tomasza; gr. kat. Eugenjusza. Jutro rz. 
kat Sucha; gr. kat 1 Postu. — Wschód słońca 5*06; za- 
ctK d 5 06.

Toatr Wieim.
Sobota o 3 „Jaś i Małgosia* -w . „Sen nocy letniej"
Niedziela „Traviata‘, występ Selmy Kurz.
Poniedziałek „Sen nocy letniej".

Teatr Mały.
Sobota, niedziela, poniedziałek „Proces rozwodowy*

Tei.tr Nowości.
Sobota, niedziela, poniedziałek „ A.grl *.

Teatr Bagatela.
Gościnne występy warszawskiego teatru szkiców ar„ 

tystycznych oraz balet .Ferramors". Początek o g. 8-15.

Kinoteatry:
„APOLLO": „Miłość przez ogień i krew".
„CHIMERA": „Wyspa zatopionych okrętów".
„FATAMORGANA": „Dwa światy".
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA : „Dzwonnik z Notre 

Datne*.
„PASAŻ" „Dwaj szarlatani na dnie morza".
„SZTUKA": „Moc Wszechmogącego przeciw zaku

som szatańskim".

Młoda Scenka:
Sobota, niedziela „Ich czworo", G. Zapolskiej. Po

czątek o godz. 8 wiecz.
Przedwiośnie Żeromskiego p. t., tytułem wygłosi od

czyt J. HEMPEL z Warszawy w poniedziałek 9. bm. o 
gv.di, 7% wiecz w sali Domu Narodnego. — Bilety wcze
śniej do nabycia w biurze dzienników Scherera Pasaż 
Hausmana w dniu odczytu przy kasie od godz. 5. w. 814

Ze Lwowa.
— Wezwanie do Towarzystw muzycznych 

i śpiewackich. Wydział Matop. Związku Towar/, 
nruz. i śpiew, apeluje do wszystkich Tow- muz. 
i śpiew., by bezzwłocznie przystąpiły do związku; 
uprasza niezrzeszonych śpiewaków, by wpisywali 
się do istniejących towarzystw , względnie by 
w miastach, w których te nie istnieją, zajęli się 
organizacją zespołów chóralnych. Związek chę
tnie udzSeli! poparcia Tow. istniejącym i nowo za
kładanym. Zwracamy się do młodzieży, opusz
czającej mury szkolne, do młodzieży handlowej 
i pracującej w przemyśle i do wszystkich posia
dających glos ii względna znajomość nut oraz za
miłowanie do pieśni chóralnej, by .jak najrychlej 
zapisyw ał się do Towarzystw śpiew. i mott,. — 
Zgłoszenia i pisma w sprawie powyższej kiero
wać należy pod adresem; Rajmund PragłowskL 
Lwów, Zielona 48.

— Wzrost oszczędności. Miejska Kasa Osz
czędności we Lwowie (Wałowa 9), wykazuje 
z dniem 28 lutego b. r. stan wkładek zł. 378.242.40, 
na rachunkacn bieżących zł. 759.815.36 — razem 
zł. 1,638.057.76. Od stycznia b. r. wkładki w yka
zują wzrost o zł. 329.249.46, rachunki bieżące zł. 
406.727.17. Cyfry te są bardzo pocieszającym ob
jawem wzmagającego się w spułeczeństwie dą- 
żema do oszczędzania.

Jak się dowiadujemy M. K. O. dla ułatwienia 
składania oszczędności sferom pracującym zarzą
dziła od 1 marca przyjmowanie wkładek także 
i po południu od godziny 5 do 614.

Również duże zainteresowanie i życzliwą po
moc ze strony sfer nauczycielskich napotyka 
wszczęta .przez M. K. O. akcja organizowania 
szkolnych kas oszczędności. Fakty te i cyfry do
wodzą, że zdrowa inicjatywa nawet w  dzisiej
szych trudnych warunkach znajduje należyty od
dźwięk w naszem społeczeństwie.

Diablik drukarski. We wczorajszym fejleto- 
nie p. t. „Spowiedź poety przed dzieckiem'1 po
winno być: „te szkice uczą bez morału dzieci być 
ludźmi" zamiast „bez mozołu".

— Kurs pisarzy guiln wiejskich otwiera Wy* 
J "jął Samorządowy w środę dnia 22 kwietnia br. 
Bliższe wskazówki co 'do wnoszenia podań otrzy
mać można w Wydziale Samorządowym i w- ka
żdym Wydziale powiatowym Małopolski

SAMOBÓJSTWA WE LWOWIE.
W  r. 1922 było zamachów samobójczych 116, 

w 1923 r. 154, w 1924 r. 174, a w  1925 było do
tychczas 34 zamachów samobójczych. Motywem 
— pi ze ważnie nędza.

CHOROBY ZAKAŹNE WE LWOWIE.
W ubiegłym tygodniu zachorowało ośm osób 

1 1 szkarlatynę, dwie na dyfterję i 1 osoba na ty* 
s brzmszny Zmarła jedna osoba na tyfus brzu

szny.

STRASZNY WYPADEK W  BROWARACH.
Wczoraj o godz. 10 przedpołudniem zdarzył 

się w  odczyszcząl.ii jęczmienia Browairów Lwo
wskich przy ul. Kleparowskiej, groza przejmujący 
wypadek. Oto zajęty tam Maksymilian Mai ty- 
niak, b. posterunkowy P. P„ zam. przy ul. św. 
Antoniego 1. 3, celem założenia pasa transmisyj
nego, wszedł na pomost osi koi a oorotowego- — 
Podczas zakładania pasa, nie zauważył on, że 
skórzany fartuch, jaki miał na sobie, dostał się 
pomiędzy pas a kolo. Na dany znak przez Mar
tyniaka, puszczono w ruch maszynę i teraz stała 
się rzecz straszna. M. pociągnięty fartuchem, w y
leciał z pomostu w  górę i począł się obracać wraz 
z kołem z szaloną szybkością. Na krzyk nieszczę
śliwca wpadli do hali jeden z 'pracowników, na 
którego spadlał odcięta ręka. Kiedy zatrzymano 
maszynę M. stracił już przytumnośc. Doznał on 
złamania obu nóg, lewej ręki, praw a odcięta zo
stała aż po łokieć oraz załamania czaszki. Po go 
azinie strasznych męczarni, nieszczęśliwiec w y
zionął ducha- Zwłoki iego odwieziono d'o Instytu
tu medycyny sadowej.

Na miejscu wypadku zjawił się z ramien.a P. 
P. kom. Madej I  Lipich, sądu, sęazia śledczy r. Wi- 
toazyński oraz rzeczoznawca z inspektoratu pra
cy nadr. Nawratii, lekarz dzielnicowy oraz dwóch 
lekarzy ze szpfitala żyd . Śledztwo, celem stwier
dzenia po czyjej stronie leży wina tego wypadku, 
w  toku. Tragicznie zmarły, był żonatym i ojcem 
dziecka. Przed rokiem służył oni w  Policji P. jako 
posterunkowy a ostatnio czynił starania o pono
wne przyjęcie go w  szeregi P. P

NAGŁY ZGON W  HOTELU.
W. pokoju Nr. 22 hotelu „Roy a f  ‘ mieszczącego 

się przy ipj. Bernardyńskim 14, chwilowo zamie
szkały 60-letni Wojciech Rogotsz z  Domażyra, 
zmarł nagle. P rzybyły  na miejsce lekarz dzieln. 
dr. Jan-czitrowskl, skonstatował śmierć skutkiem 
udaru serca- Zw toki denata odwieziono do Insty
tutu med. sądowej.

DZIECIOBÓJCZYNI.
Powiat, komenda P. P. doniosła tu wczoraj 

o morderstwie dokonanem przez Pelagię Bore ze 
Srok Strzyżeckich. która przyjechała do Bato- 
rówki ad Rzęśnia Pol., ?by tu urodzić nieślubne 
dziecko i która po przyjściu jego na świat 
je udusiła. Zwłoki owego dziecięcia zakopała ona 
na polu jednego z gospodarzy. Dzieciobójczynię 
odstawiono pod dozorem do szpitala w ę Lwowie, 
zaś na miejsce zbrodni) udała się komisja sadowo- 
lekarska.

PODRZUTEK W  ŚMIECIU.
W  Pace ze śmieciem, stojącej na pódwórzu 

domu przy  ul. Krakowskiej 1. 10. znaleziono wczo
raj porzucone dziecko płci żeńskiej około 2 mie
siące liczące- Dziecko aż do odszukania wyrodnej 
matki oddano pod opiekę komisariatowi mlejsk- 
dzielnicy V. '

TRAGEDJA, JAKICH WIELE.
Maria R( jman doniosła wczoraj policji, iż 16- 

letnia córka jej, Paulina, została zgwałconą i sku
tkiem tego zaszła w ciążę. W  czasie przesłuchania 
zeznała młoda dziewczyna, że zaprzyjaźniła się 
z dwoma dziewczętami, które, jak się okazało, 
były krytemi iprostytutkami, Stefanją Beurer i Ka
zimierą Prahidlą. Obie usłużne „przyjaciółki’1 za
poznały ją wkrótce z pewnym mężczyzną, nie
znanego nazwiska, lat około 30 liczącym, który 
\vszelk!emi sposobami starał się ją zdobyć, gdy 
zaś to nię odniosło skutku, gdyż dziewczynka 
opilerała się mu, przy pomocy obu przyjaciółek 
wyprowadził na iPfiac przed kościołem Sakramen- 
tek, powalił ją na ziemię i zgwałcił. Następnie 
„gentlemen’1 ten wręczył jej 4 zł. i tddalił się. — 
Kwotą tą musiała się podzielić R. z obiema przy
jaciółkami1, które też zabroniły jej surowo, przed- 
kimkolwiek o zajściu tem wspominać. Na skutek 
tych zeznań rozpoczęła policja energiczne śledz
two celem ukarania sprawców tego ohydnego 
'"zynu ■' ■ T y

— Wykaz przedmiotów znalezionych w wo
zach miejskiej kolei elektr.: rękawiczka, parasol 
damski, rękawiczki, pugilares, torebka z Przybo
rami toaletowymi, czapka wojskowa, teczka na 
akty, laska, rękawiczka męska, chusteczka, książ
ka w  języku niemieckim, mankiety i kołnierze, 
książka służbowa, parasolka, zapalniczka, miarę 
metrówkę, kolczyk złoty, 2 banknoty P K. K. F., 
torebka, zawierająca pieniądze.

Pierwszorzędny Potoki Pensjonat w Paryżu
(patrz drobne ogłoszenia). 599

Zebrania, ouc/yty i widowiska.
— Z „Ogms&& nauczycielskiego". Dnia 7 b. m., 

w sobotę, o g. 7 wieczór, odbędzie się \v lokalu 
„Ogniska" (gmach Skarbka), referat p. Jaworskiej 
p. t. „Z uwag nad programem mstorji w szKole 
powszechnej".

— Wykłady M. Muzeum P/zetnysłu Arty
stycznego (Hetmańska 20). W sobotę, 7 b. m., o g.
7 wieczór: odczyt Zygmunta Hartleba p. t. „Oręż 
polski w historycznym rozweju". Cz. I. Szabla 
polska. Odczyt ilustrowany bogato przeźroczami.

— „Zagadnienie oświaty w Polsce a przy
szłość klasy pracującej". Oaczyt pod powyższym 
tytułem wygłosi dziś, 7 b. m., sen. Stefan Kapciń- 
ski w sali Rady Związków Zawodowych, ulica 
Ossolińskich 10, o godz. 7 wiecz. — W stęp 50 gr.

— „Handel żywym towarem". Pod. povwyż
szym tytułem wygłosi dziś, w  sobotę, w sali In
stytutu technologicznego, ulica Bourlarda 5, o g. 
6.30, odćzyt poseł Holder-Eggeiowa.

— Ostatnie przedstawienie „Kopciuszka". 
W  niedzielę o godz 3 popoł. iplo raz ostatni fanta
styczne widowisko Walewskiego, które dotąd 
cieszyło się wielkim sukcesem-

— Premierą „Lisetty, córki źle atrzeżonei’” 
odbędzie się nie we w torek lecz w czwartek, po
nieważ spóźnił się transport specjalnego obuwia, 
sprowadzonego do baletu z Holandii. Nowe deko
racje wyjdą z pracowni K. Mackiewicza, techni
czne urządzenie sceny przygotowuje insp. Stabl. 
Balet obhtuje w  całe mnóstwo efektów, między 
innymi, ujrzymy na scenie podczas żniw burzę 
z prawdziwym deszczem.

— Walne Zgromadzenie Towarzystwa Heral
dycznego we Lwowie odbędzie się dnia 8 b. m. 
o godz. 11-tej przed pot. w  Seminarium nauk po
mocniczych historii Uniw. J. Kazimierza we Lw o
wie, ul. Mickiewicza 5a. W razie braku kompletuj 
odbędzie sie następne Walne Zgromadź, w  myśl 
Par. 20 o godz. 11.30. Na porządku dziennym; 
Sprawozdanie ustępującego Zarzadu; wybćr no 
wego Zarządu; mianowanie członków honoro
wych; sprawa zmiany staiutu (referuje dr. K. So- 
chaniew icz); wnioski i interpelacje.

— 'Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po
siedzenie Wydziału historyczno-filozof. odbędzie 
się we wtorek 10 bm o godz. 5 pop. w Pracowni 
seminaryjnej prof. Abrahama. Porządek dzienny: 
Czł. czynny prof. L. Piniński: „Stosunki prawne 
niebromione skargą".

— Poranek muzyczno - wokalny, urządzon" 
staraniem Związku artystycznego studentów Po
litechniki z okazji Tygodnia Lotniczego na Polite
chnice odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.30 w auli 
Politechniki-

Koncert ch6ru belgradzkiego. Dnia 13. bm. 
odbędzie się w  sali Twa Muzycznego koncert 
belgradzkiego chóru mieszanego „Obilić" pod 
batutą dyrygenta opery belgr. p. Lovr<> Mata- 
cica, W koncercie weźmie udział tenor boha
terski opery belg. p. Rijevac. 813

NA KRAWĘDZI DNIA.

Dwaj biurokraci na pensji.
W yszła niedawno książeczka pt. „Der Franzl" 

napisana przez Fred Hellera, w  której czytamy 
następującą anegdotkę o urzędnikach austriackich:

Pewien spensjonowany dyrektor kancelarii 
przechodząc obok swojego dawnego ministerstwa 
zauważył, że jacyś ludzie wynoszą z gmachu s ta 
re akta.

Zwrócił się dó woźnego i głosem, prawie pła
czącym, prosił o darowanie mu kuku paczek sta
rych aktów.

Służący chętnie sie zgodził, a uradowany 
emeryt porwał skaib i zaniósł do domu. Natych
miast siadł do biurka i zaczął je porządkować.

Najjpierw je zrewidował, potem poprawił 
a wreszcie sporządził osobny protokół i nadał im 
nowe liczby.

Pewnego razu. zmęczony praca wyszedł na 
spacer i spotkał swojego szefa również emeryta.

Kiedy mu sie zwierzył ze szczęścia, jakie zna
lazł w domu, emerytowany szef doznał nagle u- 
czucia niesłychanej zazdrości.

Zdobył się iednak na uśmiech i ściskkjąc 
„swojego kochanego dyrektorka", rzekł prawie 
ze łzami w oczach:

— Kochany dyrektorku, jeżeli załatwisz kilka 
kawałków, bądź tak łaskaw — przyszli) mi je do 
podpisu. K.
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Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Przemyślu.
Na zasauzie przetargu ofeit w dniu 26. lutego br. 

na budowy pawilonu Komitetu Wystawy najdogodniejsze 
warunki 1 najniższą cenę ofiarowała firma K. Jastrzęb
ski & Cz. Zagrzejewski w’ Grudziądzu, która niezwłocz
nie przystępuje do budowy. Dalsze przetargi na inne 
pawilony przewidziane są w najbliższych dniach.

W dniu "8. lutego b. r. w hotelu Kellasa odbyło 
się posiedzenie Związku Hotelarzy w Grudziądzu w celu 
omówienia zwiększenia pojemności hoteli grudziądzkich 
w okresie otwarcia wystawy i ewentual. urządzenia pro
wizorycznego hotelu wystawowego. Sprawę tę przedsta
wił zebranym wyczerpująco dyrektor Wystawy p. inż. 
W. S. Bielaki. W uchwałach Zarząd Związku Hotelarzy 
puStanowił opracować projekt zorganizowania specjal

nego hotelu wystawowego o ile uzyskają na ten cel od 
władz miejskich lub rządowych odpowiednie pomie
szczenie.

Postanowiono doprowadzić hotele przed Wystawą 
do należytego porządku i czystości oraz oddać na pierw
sze cztery dni największe sale w mieście na zeorania 
do dyspozycji Komitetu Wystawy. Omówiono również 
szczegółowo urządzenie w czasie Wystawy biura kwa
terunkowego i ustanowienia stałych cen dla przeciwdzia
łania wyzyskowi.

Należy zaznaczyć, iż Związek Hotelarzy w Gru ■ 
dziądzu traktuje sprawę hotelową w czasie Wystawy 
z punktu widzenia obywatelskiego, ze względu na donio
słość Wystawy dla rozwoju Pomorza.

Sprawy szkolne.

Hrograin prauy v: kołach rodziciol- 
skich przy szkole powszechnej,

n.
POMOC SANITARNA. — LEKARSTWO.
Lecz na tern nie kończy się jeszcze opieka 

rriaterjalna.
Badania lekarskie i spostrzeżenia ogólne wy 

kazują, że młodzież czasu wojennego obarczona 
jest początkami różnych ciężkich i niebezpiecz
nych chorób. Ogólna niedokrew ność, olbrzymia 
skłonność do chorób piersiowych to niebezpie
czeństw c groźne, dla przyszłości całego naroau. 
Z tern niebezpieczeństwem należy walczyć od sa
mego początku, od pierwszych lat młodego poko
lenia. Lecz czy wszyscy mogą podołać tym cię

żarom . Rodzice rozumiejący nieraz konieczność 
ratowania dziecka nie wiele mogą poradzić, gdy 
'sami znajdują w najgorszych warunkach ży
cia. A jakżeż często wiele sobie odmawiają, aby 
módz tylko dziecko ratować.

DOŻYWIANIE.
Gdy bsię jednak uwzględni, że tylko pewna 

część młodzieży w szkole jest ‘tak biedną, że nie
raz dziecko głodne przychodzi do szkoły, to dru
ga część nieraz smaczne rozwija na przerwie 
śniadania, czasem pojawiają się słodycze, ciasta 
lub inne dobre rzeczy. Jakżesz wtedy cierpi dzie
cko, które bez śniadania przyszło, lub własnego 
drugiego śniadania nie ma. Nie potrzeba 'ednak 
zaraz sprawiać takim dzieciom drugiego śniada
nia. Istnieje praktykowany już we wielu szkołach

we Lwowie, zwyczaj urządzania wspólnej herba
ty  dla wszystkich dzieci szkolnych, oparty na 
solidarności w ten sposób, że wszystkie dzieci — 
z wyjątkiem najbiedniejszych — przynoszą z po
czątkiem zimy newną ilość herbaty, wystarczają
cą nieraz na czas dłuższy i co miesiąc 1 kg. cu
kru, który przeciętnie wystarczy na dwa miesią
ce. Gdy się uwzględni, że młodzież dostaje do 
zimnych przekąsek gorący napój, korzyść z takiej 
herbaty jest nazbyt widoczna. Lecz aby w szko 
le taka herbata była, musi istnieć przy szkole 
Koło Rodzicielskie. Trzeba, ' aby się ktoś zajął 
zbiórką heibaty i cukru, trzeba, aby ktoś zajął się 
przygotowaniem herbaty i rozdzieleniem między 
młodzież. Muszą istnieć dyżury, grono nauczyciel
skie tern się zajmować nie może, lecz ono chętnie 
pospieszy z pomocą, gdy ktoś zajmie się przygo
towaniem tej sprawy. I akcja ta może trwać nie 
tylko 5 miesięcy zimowych. Można zorganizować 
śniadania letnie z bułki i mleka, jeżeli wszyscy 
rodzice zobowiążą siei do pokrywania yydatków 
w  tensam sposób j'ak przy herbacie, t. zn. zamoż
niejsi pokryją koszta za biednych a członkowie 
zarządu Koła zechcą pracować także i w lecie.

O CIĄGŁOŚĆ PRACY,
W takich razach Koło musi polegać na peł- 

nem zrozumieniu celów Koła ze strony członków. 
Musi to być sekcja ciągła, trwająca bez przerwy, 
gdyż łatwiej ruszyć sprawę nową, jak sprawę, 
która z braku zrozumienia stanęła. Rodzice nie 
zobaczą zaraz błogosławionych skutków tej swo
jej solidarnej akcji, może dopiero ich dzieci, lecz 
czyż dlatego nie należy się wziąć do roboty. 
A czyż od takiej akcji, jak wyżej wymieniona, da

leko już do poczynań większych, poważniejszyca 
Czy Koło, które przeprowadzi pomyślnie jedną, 
drugą, trzecią myśl pożyteczną, Koło, które uczu- 
je, że się opiera o członków dobrze rozumiejących 
cele, czy cofnie się, gdy wyjdą potrzeby większe, 
poważniejsze. Nie wystarczą dwa, trzy lata pracy 
Koła, pracy skutecznej, zrozumianej i znajdującej 
poparcie, aby Koło postawiło sobie zadania opie
ki szerszej, kosztowniejszej n. p. tworzenia ko- 
lonji własnej, lub wysyłania chorych dzieci na 
wieś w  góry po zdrowie i siły na pożytek społe
czeństwa. Czy należałoby do trudnych rzeczy 
nabycie wtedy i utrzymanie w ruchu n. p. lampy 
kwarcowej, jeżeli tylko ma ona tę cudowną siłę. 
jaką jej p.zypisuja. Czy nie możnaby w ten spo
sób setek dzieci wyrwać chorobom lub śmierci. 
W sęystko to mogą zrobić Koła Rodzicielskie, 
bo władze szkolne, dyrekcja i grona maja inne 
obowiązki, natomiast chętnie przyjdą Kołom z po
mocą M. W.

NADESŁ ANE.
11 1 1

F I R M A

JULIUSZ MEINL
URZĄDZA

w sobotę 7. b. m.
WE F1LJI

Lwów, Łyczakowska 17.

p r ó b n e  gotowani e 
herbaty
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KUR IER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 6. marca.

a Silnych gazów naltowych dowiercono się 
w  pow. gorlickim na kopalni Rużyca pp. Stesz- 
kowskich, w  odległości 8 kim. od Gorlic, w gmi
nie Lipinki.

+  Bank gdański obniżył od dnia dzisiejszego 
stopę dyskontowa na 9%, a lombardową na \ \% .

LOKALNE BANKI GMINNE
zorganizowane postały w  powiecie Wileńsko- 
Tiockim celem przyjścia z pomocą kredytową 
ludności tego powiatu. Fundusze banków składa
ją się z udziałów i depozytów samorządów gmin
nych. Największy kapitał obrotowy posiada bank 
w gmime Womiańskiej. Wynosi on 10.000 zł.

GlFLDA LWOWSKA.
Akcje niekoiowane wykazywały wczoraj dal

szy spadek kursów przy bardzo slabem zaintere
sowaniu i minimalnych obrotach. Gazy zachodnie 
notowały 3.05, Jaworzno 14.05. Gazy wsch. bez 
transakcji. Płacono za Gazociągi 0.25, Olkusz 1.20, 
Nobel 2.20, Przeworsk 2.80. Czempińska Huta 
(drobna pozycja) 0.08. Większa ilość Elektrowni 
poszukiwano po 0.13 do transakcji nie doszło. — 
Z akcji bankowych obniżył się Bank-Hipoteczny 
na 0.65. Bank Rolniczy kupowano po 0.60 (kilka 
tysięcy sztuk). Akcje przemysłowe przeważnie 
utrzymane. Lekko podrożały przy zwiększonym 
Popycie Chybie i Tespy. — Potaniały zaś akcje: 
Cbodorów i Parowozy. Większy popyt za listami 
zastawnemi Banku Krajowego i Tow. Kred. Ziem. 
przy niedotatecznej podaży. Obroty naogół śred
nie. Tendencja niejednolita. Usposobienie spokojne. 
Obroty w walutach średnie Dewiza na Londyn 
podrożała.

OBROTY W AKCJACH.
Kołowane: Bank Hipot. 0.54 0.55 0.56 0.57, 

Przemysłowy 0.35, Z. B. K. 017, Rolniczy 0.60 
065, Browary 9.75 9.80, Cbodorów 4.65 4.70 4.80

4.75, Chybie 5.75 5.90 5.95 6.00, Gazolina 1.95,
Oikos 2.60 2.65 2.70 2.75 2.80, Siersza górnicza
4.90 5.00 4.95, Nafta 0.62 0.63, barow ozy 0.70 0.71
0.72, Tespy 6.00, Listy zast 4‘5% Banku kraj. 3.26,
Listy zastawne 4‘5% T K. Z. 1.85, Listy zast. 4%
T. K Z. 1.55 1 65.

Niekotowane: Gazociągi nieof. 0.24 0.25 efekt.
Gazy zachodnie 3.10 3.05, Jaworzno (25) 14.00
14.05, Olkusz 1.15 1.20, Nobel 2.20, Przeworsk
okaz. 280.00, Czempińska Huta 0.08.** *

W OBROTACH PRYWATNYCH
poza giełdą panowało ożywienie.

Dolary amer. 5.19—5.19^, dolary kanadyjskie 
5.1534—5.16, korony czeskie 0.15 J4—0.153A, leje 
0.02L-—0.02/.i, franki szwajc. 1.00—1.02, franki fr. 
0.27 Yi—0.271/.-!, funty szterl. 24.30—24.50, ruble 
(500 i 1000) za 1 tys. 3.10—3.20, drobne za 1 tys. 
1.80-r-2.00, marki niem. tys stare za 1 tys. 0.42— 
0.45, kor. austr. za tys. 0.07 L*—'J.07j/.i.

Złoto: 20 kor 21.75—21.90, 20 frank. 19.70— 
19.85, 20 niark. 24.75-^21.90, 10 rubli 26.80—26.90.

Srebro: kor. austr. 0 .44-D44.14, srebrne ruble 
1.87—1.90.'

KURSA ZBOŻOWE
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 38—39, żyto 

małopolskie ex 1924 680 gr. 30 —31, jęczmień mało
polski browaru. 650 gr. 29—31, jęczmień małop. 
przemiał. 620 gr. 26- 27, owies małop. ex 1924 410 
gr. 31—33. Ceny szacunkowe bez tra  lsakcji. Ceny 
w złotych za 100 kg. loco stacja załadowania bez 
podatku spożywczego.

Sytuacja na giełdzie niez meidona. ZnpNny 
zastój z powodu utrudnionego dowozu Zaintere
sowanie minimalne, przy bardzo słabej podaży. — 
Tendencja stabilizowana. — Usposobienie bez 
ochoty.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 101,19—101,71 Złoiy 101,69—162,21, 

N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 25,29. Paryż OO.OO-tikOO. 
Szwajcaria 000 00-000,00 Niemcy 000,000-000,000, Wioch 
0(ya0-00,00, (AUQ.

AKCJE GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
B. Dyskont warc,z. 7.80, B. dla Handlu iprzem. 1.10, 

B. Kredytowy warsz. 0.00, B. Handlowy warsz. 7,00, Prze
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handl. 
Poznan 3,25, B. Przemysł. Lwów 0,37, B. Zw. Sp. Zarób. 
13,25, B.Zachodni 2,30, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,55, 
'■ espy 0,00, Kijewsk. 0,26, Puls 0,00, Welt 0,00, \Vilt 0.22, 
Elektryczność 3,35, Pol. tow. elekir. 0.17, Chodorów 4,70, 
Czersk 0.00, Częstoclce 2 35, Gosławice 0,u0, Michałów 
0,00, Cukier 4.05, Węgiel 3,25, Pol. Nafta 0,68, Brugger 
0,00, Hebe' 2.25, Cegielski 0,66, Modrzejów V. 5.30, 
V-0,00, Norblin 1,10, Ostrowieckie 7,30, Parowozy 0,7C, 
Pocisk 1,40, Rohu C-em. 0,55, Starachowice 2,29, Ursus 2,25 
Zieleniewski 12,50, Zawiercie 21,25, Żyrardów 12,25, Bor
kowski i,62 Syndykai Roi. 2‘75, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów 
0,00, Haberbusch 6-25, Spiess 1,70, Siła Światło 0,46. 
Firley 0,50, Łazy 0,25, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 1,05, Belpol 0,09, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,00, 
Tiansp, i Żeglug- 0.30. Filtzner 5.15, Rudzki 2,13, 0,00, 
Konopie 0,00, Śtrem 0,00, Zgier~, 1,05, Pustelnik 1,65, 
Lenartowicz 9,00r Grthwein, 0,45, Klucze 0,30, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytur 1,75, Zach. tow 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Bo”eri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00.— Tendencja ołaba. (AW).

Kursa w lut Lwów Warszawa Zurych
,, Kurjer 6. marca 6. marca 6. marca '

Lwowski"
Nr. 56. D e w i z y

100 złotych __ -  00 - 00.00
1 funt ang. — 2V78 24-79
100 frs. franc. — 26 60 26-52
100 fr. szwaj. — 9997 ooo-oo
100 frc. belg. 
1-00 K czesk.

. 2621
15-42

26 25 
15 43

100 K węg. — o-oo o-oooo
100 szyl.ausŁ — 7-3120 7-32
100 M. ńiem. — 00000 1-23
1 Dolar am. 0-00—0-00 5-18'/, 519
100 Lir. wł. 00-0U 21.13 2113
100 Lei rum. — ™ ) 2-57
100 guld.hol. — 207 75 207-55
100 Knorw. — 00-00 79.35
100 K duńsk. __ 90-09 9295
100 K szw. — 000-00 140.05
Hiszpanja 73-75
Belgrad 8-34
Pożycz złota 8-60 <
Poż. kolej. 9-JO
Poż. dolar. 3-60
P oi. konw. 5 40 

(AW) IAW)
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Kurs letni dla dziewcząt
w  wiejskim uniwersytecie ludowym w Szycach

Dnia 30 marca br., po zamknięciu kursu mę
skiego, zostanie otwarty w wiejskim uniwersy
tecie ludowym w Szycach 3-miesięczny kurs le- 
tni dla dorosłych dziewcząt od lat 18-tu. v_eiem 
kursu letniego będzie przygotować młodzież żeń
ską do spełnienia tego wielkiego zadania wycho
wawczego, jakie kobiecie polskiej wyznacza jej 
stanowisko jako gospodyni, matki i obywatelki 
kraju. Nauka trwać będzie przez 3 miesiące od 
kwietnia do lipca.

Zakład jest położony w  pięknej okolicy w po
bliżu Krakowa (10 km.) i Ojcowa (6 km.)

Za pobyt w uniwersytecie ludowym opłacają 
uczenice 50 zł. za utrzymanie i mieszkanie, a 20 
zł. za naukę miesięcznie — czyli za cały kurs le
tni 210 zł. Opłatę można składać również w  na
turze (mąka, słonina, kasza) według cen rynko
wych. Wydatki na książki, kajety i t. p., obliczać 
należy na 20 zł.

W wypadkach wyjątkowych udzielone być 
mogą niezamożnym kandydatkom zniżki w opła
cie. Zgłaszać się należy do dyrekcji wiejskiego 
uniwersytetu ludowego w Szycach (adres: Kra
ków 9, przez szkołę w  Modlnicy), przesyłając ró
wnocześnie wpisowe w wysokości 50 zł. do 20

bm. i tam naieży zwracać się o wszelkie bliższe 
informacje.

Otwarcie kursu letniego w Szycach nastąp. 
30 bm. Kandydatki przybyć powinne w przed
dzień otwarcia kursu, t. j. 29 bm Dojazd do Kra
kowa koleją, poczem 10 km. końmi do Szyc. Dnia 
-29 bm. oczekiwać będą przed dworcem w Kra
kowie furmanki dla przewiezienia tych osób, któ
re doniosą dokładnie o porze swego przybycia. 
W szystkie kandydatki przywieść ze sobą winne 
bieliznę pościelowa, t. j. najmniej 4 prześcieradła, 
2 poszewki na powłoczkę na poduszkę, koc oraz 
nakrycie na łóżko.

Współcześni; piękność: 
nieśmiertelne.

Na świecie — prawdopodobnie pomiędzy in- 
nemi, mniej znanemi — jest kilka kobiet, które 
pomimo późnego wieku słyną z wdzięku i młodo
ści oraz za któremi mężczyźni szaleją. Słynna 
śpiewaczka paryska Mistinguette, która swoje 
nogi ubezpieczyła na sumę trzy miljony franków, 
ma już syna 25-letniego, a mimo to czaruje swo
ją pięknością. Kto ją widzi w  roli dziewczęcia na 
scenie, mógłby przysiądz, że niema więcej nad 
lat 19. Znawcy Paryża twierdzą, że gdy Mistin
guette zacznie się starzeć, cały Paiyż przywdzie
je żałobę), co się jednak nigdy nie sranie.

Porobitiskaja, Rosjanka, ma lat 70. Uczy tań
ca córki bogaczów berhńskich i leawie może się 
opędzić przed natarczywością swoich wielbicieli. 
C r  którzy ją widzą, zapewniają, że jest piękno
ścią, przypominająca lato.

Tancerka solistka opery „moskiewskiej1' pan
na Gelsnerówna ma obecnie 15 lai i wciąż zachwy 
ca amatorów piękności rosyjskich i zagranicznych. 
Była cztery razy zamężną. Jej dzisiejszy małżo
nek jest koncertmistrzem skrzypkiem w operze. 
Wygląda ,;panna Gelsnor** jak czarująca 20-let.iia 
kobieta, posiada piękne, wypielęgnowane rączki 
i wielkie, melancholijne, czarne oczy. W łosy ma 
czarne jak heban, wprawdzie farbowane, lecz 
przedstawiające się, naturalnie.

Księżna Rutland w swoim czasie uchodziła 
za najpiękniejsza kobietę Aaglji. Mówią, że była 
ona o wiele piękniejszą, aniżeli jej córka, lady 
Diana Manners, która na scenach angielskich gry
wa rolę tytułowa w „Dziewicy Marji“. Jest ona 
babką 14-tu wnuków, a mimo to zaliczana do naj
piękniejszych artystek dramatycznych. Jej nosek 
jeszcze dziś jest uwielbiany przez malarzy i foto
grafów za piękne linje.

W Ameryce do nieśmiertelnych piękności za
liczają panią Harrimar. Mimo swych siwych wło
sów i licznych wnuków, zdobywa nagrody na kon
kursach piękności, w których bierze udział p* ze
szło od pół wieku.

100 100

setki

100

s e t k i

100

setki

hstjumóm sukien bluz

/
w  magazynie konfekcji damskiej Stanisława Wrońskiego Synowie Lwów, plac Marjacki 10.

Tajemnica małpoczłeka.
W Indjach nolenaerskich żyje podobno gatu

nek małpy, która buaową ciała niewiele się różni 
od człowieka, jednakże inteligencją i sprytem 
przewyższa on nietylko zwierzęta, ale nawet i 
ilidzi.

Pewien urzędnik, który 7 iat przepędził 
w tamtych okolicach tak o nim opowiada:

Malpoozłek, zwany przez tubylców „sepa- 
dak“ żyje w bagnach. Ponieważ teren ten jest 
często zalany wodą i zaludniony przez krokodyle, 
przeto żaden człowiek nie ma odwagi puszczać się 
w te strony. Rząd holenderski wyznaczył wyso
kie nagi ody za schwytanie lub zabicie jednego 
„sepadaka", a k  żadnemu tubylcowi nie udało się 
jeszcze tego dokonać. Urządzano na niego formal
ne pulowania, zakładano najrozmaitsze łapki, ale 
„sepadak** umk nie tylko uciekać, ale także po
trafi wybierać przynę|ty z nastawionych sideł.

Pewien Malajczyk opowiada, że pewnego ra
zu znaiazl trupa 10-letniej dziewczynki małpoczłe
ka. Ciało jej było pokryte włosami długości 10 
cm., a włosy na głowie miały około 30 cm. Ręce 
i nogi były takie sanie jak u człowieka, tylko pa
lec środkowy u ręki był nieco dłuższy, a pięta 
bardziej ostra.

Wielu naczelników' plemion przysięga się na 
wszystkie świętości, że widzieli, jak „sepadaki** 
kradna ryby, ale wszelka pogoń była bez rezulta
tu. Malajczycy do „sepadaka** nie strzelają, gdyż 
uważają go za człowieka i boją się jego zemsty.

Ów urzędnik .twierdzi, że widział tylko ślady 
stóp małpoczłeka.

Dla rozwiązania tej zagadki wyrusza obecnie 
i Londynu specjalna ekspedycja naukowa. (B.)

Zapiski.

LEKARZ ZABIJA CÓRKĘ Z LITOŚCI.
Z Nowego Jorku donószą, że lekarz Blaco 

Denvei zgłosił się w  policji i zeznał, że zabił 
swoją 35-letnią córkę, która od lat dziecinnych 
była sparaliżowaną. Zabił ja z tego powodu, po
nieważ cierpiała bardzo. Dał jej silną dawkę 
chloroformu, obawiając się, że sam wkrótce, um
rze ' zostawi kaleke bez opieki

„Panreon Polski", ilustrowany dwutygodnik, 
poświęcony czci i pamięci poległych o Wolność 
Polski, 1914—192j opuścił świeżo prasę i zawiera, 
prócz licznych' rycin, dużo ma ter jat u pamiętniko
wego i historycznego. Białynia-Chołodecki pisze 
o niedoli orańców polskich w Rosji. Zawiszanka
0  oddziale wywiad. I. Big., Kochanowski o 6 .  d .  

Leg., Szumska o czwartakach, pisze Horoszkie- 
wicz i inni. Życiorysy poległych jak Chorabskie- 
go, Heilperna, Czecha, Nardellego i wielu innych 
zdobią ostatni zęszyt tego b. pięknego pisma. Re
dakcja zapowiada wydanie numeru świątecznego 
na dzień 19 marca. Pismo godne szerokiego po
parcia. Cena 3.50 złotych kwartalnie. — Adres: 
Lwów, Zielona 7.

„Przeglądu Przemysłowo - Handlowego*4 wy
szedł Nr. 4,, zawierający następującą treść: Gdań
skie sprawy przed Ligą narodów, Kupieetwo a u- 
narodowienie przemysłu; Eksport cukru, a rynek 
wewnętrzny; Kryzys, gospodarczy, inż. L. Stani
sławski; O program gospodarczy, M. J.; Antwer
pia — Roterdam — Hamburg, L. Horowitz.

„Łowiec** (Nr. 3) zawiera: Sfeweryn Krogiil- 
ski: Pól wieku! (c. d.); Jerzy Potocki: Śmierć 
odyńca; Inż. Mieczysław Beill: Wilki w  Karpa
tach; Szlachta drobna na Polesiu z pamiętników
1 notat ś. p. J. Gluzińskiegp (fejleton); Jerzy Po
tocki: Avifauna Sudanu (c. d.); St. Borek-Prek: 
Parę słów o olimpijskiem strzelaniu tarczowem; 
W ystawa łowiecka 1926 r.; Księga rodowa psów 
rasowych; I. Wszechpolska wielka wystawa psów 
rasowych.

Nowy zarząd związku teatrów i chórów 
Włościańskich, wrybrany na walnym zjeździe de
legatów, odbył pierwsze plenarne posiedzenie, na 
którem ukonstytuował się w następujący sposób: 
prezes Potocki Alfred, wiceprezesi PP. Bartosiń- 
ski Jan i Poznański Antoni, sekretarz Piątek A- 
dam, skarbnik Jurkiewicz W ładysław — inni 
członkowie: Chrysrowski Michał, Jedynak Jan, 
Kucharski Eugcnjusz, Mrozowieka Irena, Ratajski 
Józef, Węgliński Kazimierz, Zachomski Jakób.

S p o r t .
Karpackie To w. Narciarzy urządza na nie

dzielę 8 bm. wycieczkę do Sławska. Zbiórka dla 
retlektujących na zniżkę w sobotę do godz. 15.4* 
w westybulu dworca. Warunki śniegowe bardzo 
dobre.

NARCIARSTWO.
50 km bieg narciarski. Klasyczny bieg n a r

ciarski w  Holmenkolen zwyciężył norweg. H. 
Oecker w czasie 4.00.38, drugie miejsce zdebyt 
O. Hegęr w czasie 4:00.48, trzecie E. Bórn 4:00-55 

PIŁKA NOŻNA.
Program rozgrywek aemrykańskich drużyn 

w Europie. W niedzielę 1 bm. przybyła urugwaj
ska drużyna „National*’ z Montevideo do Paryża, 
gdzie rozpoczęła natychmiast trening. W e Fran
cji rozegra „National” 6 meczy: 8 bm. z reprezen
tacją Paryża, 15 bm. z reprezentacją Normandjt 
w  Rouen, 19 bm. z reprezentacją Francji w Pary
żu, 22 bm. z reprezentacją Północy w koubaix, 28 
b. m. z Stade Bordowai<s i 29 b. m. z Południem 
w Bordeaux. — Z Francji uda się „National*’ do 
Włoch, a następnie do Hiszpanji.

Brazylijska drużyna „San Paolo” przybyła do 
Paryża rówmocześnie z drużyną „National*’. Pro
gram jej rozgrywek jest następujący: 15 b. m 
z reprezentacja Francji w Paryżu, 22 bm. zStadfc 
Francais w Paryżu, 29 bm. z F. C. Cette, 2 kwie
tnia br z Baistidiienne w* Bordea,ux, 5 kwietnia br. 
z F. C. Havre, 10 kwietnia br z A. S. w Srrass- 
'burgu, 11 kwietnia w  Zurichiu, 12 kwietnia w  Ber
nie i 19 kwietnia z F. C. w Rouen

W maju przybywa do Hiszpanji i Francji dru- 
iżyna „Boca’’ z Buenos Aires.

CZASOPISMA.
„Stadjjon*' Nr. 10 z 4 b. m. przynosi szereg 

aktualnych wiadomości i informacji sportowych, 
wśród których na wyróżnienie zasługuje: Krótki 
rys rozwoju narciarstwa w arnuach, Polskie za
mierzenia strzeleckie na rok 1925, Nowy kierunek 
w gimnastyce, C. d. na marginesie sezonu tenni- 
sowego i Zycie sportowe kobiet. Oprócz wielu 
p-ęknych ilustracji, komunikatów związków spor
towych ii sprawozdań okręgowych, znalazł miej
sce: Kącik humorystyczny Tonny’ego.



KURJ.TR LWOWSKI z niedzieli 8 marca 1925. Nr. 5b.

PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY
, „ K U J U E R A  L E W W n D "  w e  L w o w ie .

podane  iirm jr polecam y P . OD, S«an. CZYTKlvNlKOM

A R T Y K .  Ż E L A Z N E
ilMeble żelazne, naczy
nia kuchenne, okucia 
do mebh polecafirma:

In i. Stan. K lim o w ic z
ul. Kopernika 11.

B E N Z Y N A
N ajlepsze gatunk i sprzedaje

,GAZ0LINA“fi*
Leona Sapiphy 3,

D R U K A R N IA
W szelkie robo ty  d rukarsk ie  
w ykonuje D ru k arn ia  Spół
dzielni W ydaw niczej, Cho- 

rąiczyzny  17.

K A F L A R Z E
SKŁAD PIECÓW  KAFLO
WYCH i rem on t tychże 
przeprow adza iirm a  P io tr  
R o h a ty ń sk i, Lwów Tea ty  li

ska 9.

KRAWCY
JĘD RZEJ SAW ICKI, Głębo- 
ka 16. wykonuj© wszelką ro 
bo tę k raw iecką po cenach 

k onkurency jnych .

Ma u r z e
"A W E Ł  MJB1K, Lwów, F
tockiego 33, p rzyjm uje wszel
kie roboty  w zakres m a la r- 
s tw a  pokojowego w chodzące.

O P A Ł
Drzewo i węgiel na jtan ie j

Wasung i Ska
Chorążczyzny 18._____

Pracownia Sukien
ANNY S O K O Ł O W S K I E U  
Bajk i 9. (przedtem  Akade
m icka 12) w ykonuje w szel
ką  konfekcję dam ską i dzie
c in n ą  w prost -  żu rnali po 

cenach konkurencyjnych.

STOLARNIE WINA
n  n  _______•  m  , W £ J _  TOURNEUR &  Co

v B oid-aux 
H arto w n a  sprzedaż Domi

n ikańska  3.U m w M i
ul. Szpitalna 54.
Meble i s to la rka  hodow lana.

MICHEL CORDAY. 1

Tajemrrczy Dajan-Phinn.
(Tłóm. Z. Ska.).

Byta godzina dziev.'iąta rano, jasnego, kwie
tniowego dnia. Na peronie dworca w Lyonie kil
ka rozrzuconych grup ludzi młodych i starych o- 
czekiwało iprzyjazdu pociągu z Marsylji. W szyst
kie twarze zwrócone były w  stronę wylotu tu
nelu, gdzie wśród nieruchomo stojących wago
nów i niezliczonej ilości sygnałów, ukazać się 
miała lokomotywa. Lecz o ile wszystkie giowy 
ten sam ruch wykonują, jakżeż odmienne myśli 
się w nich kłębią; Jak różne są powody tej na 
pozór identycznej niecierpliwości!

Przypatrzm y się tej małej grupie, — dwie 
panie i trzech panów, — która wysunęła się na 
sam brzeg peronu. Pięcioro ityeh osób oczekuje 
powrotu dra Bro, wracającego z Borneo po sie
dmioletniej nieobecności. A jednak uczucia ich są 
odmienne! Ażeby zdefiniować je trafnie, trzebaby 
poznać człowieka, który jest ich powodem. Nie 
łatwe to jednak zadanie. Gdy dr. Bro wyjeżdżał 
do Borneo, mając czterdzieści pięć lat, dziwne 
i sprzeczne wydawano o nim sądy : mówiono, że 
był to umysł wypaczony, inteligencja wszech
stronna, szarlatan, trochę) warjat, nadczłowiek. 
Życie jego było ruchliwe. Jako lekarz marynarki, 
zwiedził duży kawał świata z ciekawością i za
pałem uczestnicząc w rozmaitych fantastycznych 
przygodach. Chciał wszystko widzieć, wszystkie
go zakosztować, trawiła go gorączka wiedzy. Aż

raz, podczas jednej podróży, poznał młodą, bie
dną sierotę z kolonji holenderskich, zakochał się 
w  niej i ożenił. Porzuciwszy wtedy swój zawód, 
osiedlił się na stałe na Borneo. Jednak w dwa 
lata później, żona jego umarła, pozostawiając pa
romiesięczną córeczkę Zuzannę.

Wówczas Bro przerzucił się gwałtownie do 
nauki. Wróciwszy do Francji, powierzył swą cór
kę) właścicielce znanego pensjonatu, a sam zagłę
bił się w pracy. Przez przeszło dziesięć lat z rzę
du dzielił swój czas między laborarorjum a sta
cją morską, zapominając o otaczającym go świę
cie...

Wreszcie ogłoszone zostały wyniki jego mo
zolnej pracy. Opierając się na teorji Traub‘a, Le- 
duc‘a i Rafaela Dubois, Bro wykazał, że może 
stwarzać życie. Na stwierdzenie wiarygodności 
swoich wywodów, ukazały się rośliny, stworzone 
jego ręką. Dzieło to i popierające je dowody, prze
dostawszy siei poprzez świat naukowy do szer
szych mas, były usilnie zwalczane.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, najbardziej 
zaciętym wrogiem okazał się jego kolega szkolny 
i przyjaciel z lat dziecinnych, profesor Ruchard.

Dr. Bro, którego nagłe nieszczęście i w yłą
czne zajęcie się nauką pozoawiły, zdało się, wszel
kich uczuć, zachował jednak wierną i szczerą 
przyjaźń swemu przyjacielowi, koledze z ławy?- 
szkolnej.

Ruchard był obecnie znanym lekarzem, ce
nionym we wszystkich sferach. Zrozpaczony u- 
porem swego kolegi, nad przeprowadzeniem te- 
oni, przez siebie uważanej za nonsens, strofował

go na osobności a zwalczał gorliwie wobec 
świata.

Walka była nierówna: i Bro został pokona
ny. Doktryny jego i doświadczenia zostały spro
wadzone do poziomu mrzonek i dziecinnych za
baw.

Klęska była tern dotkliwsza, że zadaną zosta
ła przez przyjaciela. Dr. Bro potrafił jednakże u- 
kryć swe cierpienia przed oczami ludżkiemi.

Nie zerwał stosunków z Ruchard‘em, lecz 
wkrótce potem wyjechał, Brat jego, malarz Ce
zar Bro, żonaty od niedawna, podjął się opiek 
nad małą Zuzanną. Bro zaś postarał się o zajęcie 
w ogrodzie zoologicznym na Borneo.

Przypuszczano, że pojechał szukać zapom
nienia w  kraju, w którym spędził kilka lat spokoj
nych i szczęśliwych. Listy jego rzadkie i krótkie, 
nie przyniosły ani razu wiadomości o jego pracy.
0 rozrywkach, o życiu wewnęitrznem. Oddzielo
ny od swoich, obojętny kwestjom, które go daw
niej interesowały, obcy całemu światu, zdawał 
się był popełnić rodzaj moralnego samobójstwa.

IDYLLA.
Lecz zdarzył się wypadek, który nie mógł 

pozostawić go obojętnym: małżeństwo Zuzanny 
Gdyby chodziło tu o jakiegokolwiek młodego 
człowieka nieznanego mu zupełnie, byłby zapew
ne zaufał osobom opiekującym się jego córką,
1 byłby przysłał zezwolenie na ślub nie pytając 
o nic -w ięcej. Ale czyż mógł w  ten sposób przyjąć 
za zięcia syna profesora Ruchurda?

(C. d. n.)

ZAMIAST TBAJSC ™

J E C O R O L
d z i e c i  oraz o só b  wątłych  

i anem icznych  
MAGIS TRA

A. BUKOWSKIEGO
poleca sfę 
znany od 
lat wielu

Regestr. M. Z. P. Nr. 214.
Laboratorjum  chem iczne A pteki, W arszawa, M arszałkow ska 54. Tel. 13-19 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. W ystrzegać s ię  naśladow nictw a  
UWAGA; Wszystkie wyręby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czcrwon*" 

podpis „A. Bukowski* i markę ochronną: trójkąt ze statyvrą. 8535

ftw ożdzie budowlane, papowe, 
"  druiowe i kołodziejskie, 
Żelazo handlowe i betonoi 
drut, okucia budowlane mają

na składzie

Miejskie Zatfady Ce
ramiczne 545

Kraków, Lwowska 2.

i

Przyptmina się  ̂
f j '  P. T. czytelnikom

„Knrjera Lwowskiego"
55;! że od 1 . b. m przyjmujemy

zamówienia w
abonamencie
na pierwszorzędną 

garderobę męska
z prawdziwych

oryg. ang. materjałów.
Dom konfekcyjny

„PREMIER"
Ludwik M ark

Lwów, Słowackiego 2.
636 naprzeciw gł. poczty.

JRfidZZ fOtfOJC CC
0 3 walcach, stojące. X r v j n o w . Ts y ; y  m o d e l .  
Niezbędny w każdym domu. Wielka oszczędność czasu
1 pieniędzy. Zaoszczędza prasowanie. Sprzedaje i zamó
wienia od Kupców po renach fabrycznych przyjmuje:

finra 691

Bamburowlcz, Sobieskiego 15.

KŁflRIOL
niszczy O D C I S K I  1 B R O D A W K I

bezpowrotnie 8665
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. KOWALSKI.

według najnowszych źumaii 
solidnie i tanio wykonuje 

pracownia 746
Antoniego B u r d y

PLAC MARJACKI JO. II.

PRZECflRG
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Saperów 
Kowei ogłasza na 14. marca br. przetarg nie
ograniczony na remont kapitalny budynków: 
Nr. 1C8, 66, 63, 55, 26 we Włodzimierzu, 
oraz na remont kapitalny studni w Łucku 
i budowę nowych dwóch studzien arte

zyjskich w Kowlu. 786
Szczegóły w „Polsce Zbrojnej®.

P r i m a  N o t a
S T A t S IS L A W  A B L  i

LEGJONÓW 11. i SYKSTUSKA 3.°
Zamówienia, pocztowe w ysyła naty ch m iast.

DOM NA W Ł A S N O Ś Ć
we Lwowie za złotych 4.800

wraz z parcelą około 50 sążni gruntu buduje 
i sprzedaje przy ul. Wuleckiej

T ow arzystw o terenow e
Ska z ogr. por. we Lwowie.

Informacji udziela: 530'1
Małopolski Bank Kupiecki
iw dw , ul. Hetmańska 8. w goaz. popołudniowych od 4-6

F O S F A T Y N A l  
t F A L I E R A  •

NAJLEPSZY POKARM d la  DZIECI
SM ACZNY i W ZM ACNIAJĄCY

Niezbędny podczas oiiiączania od piersi 
I w okresach rośmęcia.

Utatwid ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
d  rozwój kości. ^

N iezutąpta.a odlywk. dla maiMk,Bt&k 
I rekonwalnmatew.

taOAJOie CNE' 1‘n.KI FRANCUSKIEJ
f o s f a t y n a  f a l i e r aWystrzegać • i* naśladownlctw.
P a ry  i, 6  m a  d a  la  Tacheria.

Czas odnowić przedpłatę!

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, so. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni! Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Klełbusievicza. G d p o w .redaktor TadeuszStroHIski


